
K U R IE R  W ILE Ń SK I
DZIENNIK NIEZALEŻNY

p n k  założenia 1840 nr 41 (12824) CZWARTEK, 29 lutego 1996 r. cena 60 ct

premier o przygotowywanym 
programie rządu

Wtodooą bapolralniej indyki 
"  ■ -studia iknulnofci premier

£ 5 » .  SunkcviCiu» » P < « n a ł z  
JJjJJJjjJJjpuęm programem raądo-

powiedział M. Stinkevićiua, 
ii6L  aąd będac p r a a ^ t  p r a a  

a * ,  i •taro  już obecnie 
S u je  pioB^łzy. to w opracowyw.- 

«  nie n u *  bjić podjęte 
ndrUlne i rewolocyjne decyzje. 
£ fi jg  to «precy2ow*ny program 

n*to, U A y w pratonanm  
otft rzedli, W '* » ,l|y-

jednym 2 głównych celów progra-
mQ jest zwiększenie aktywnośd gospo­
darczej kraju, przyciągając w  tym celu 
nmcstyge zarówno z  zagranicy, jak i 
Litwy. Zdaniem prem iera należy 
tworzyć jednakowe warunki dla drob­
ią  przedsiębiorczości oraz dużych 
przedsiębiorstw przem ysłowych, 
otworzyć drogę dla prawdziwej konku- 
.ttacy i poprzez nią rozwijać przemysł.

Zgodnie z przygotowywanym pro­
panem rządowym należy uelastycznić 
system podatkowy i rozszerzyć bazę 
płatników podatków . Zdaniem  M. 
Sunkevłfiua, propozycje zrezygnowa­

nia z  niektórych podatków są godne 
uwagi, ale mając na uwadze niezbilan- 
sowany budżet państwowy należy to 
czynić bardzo oględnie.

Zapytany o  długi zagraniczne kra­
ju, powiedział on, że litewska polityka 
zaciągania długów jest zbyt dramatyzo­
wana. Gdy się porówna długi Litwy z  
długami Węgier, Czech, Słowacji, Pol­
ski, Litwa wygląda o  wiele korzystniej. 
Należy jednak zwrócić uwagę na wyko­
rzystanie tych pożyczek, aby więcej ich 
przeznaczać na inwestycje, nie zał prze­
jadanie.

Na pytanie, co się zamierza zrobić 
w  sferze elektroniki i elektrotechniki, 
M . Stankevićius odpowiedział, że kie­
rowany przez niego rząd omówi spe­
cjalny program  wskrzeszenia ty ch . 
gałęzi przemysłu litewskiego.

W  gabinecie ministrów, jak na ra­
zie, brak ministrów energetyki i gospo­
darki i M . Stankevićius powiedział, że 
konsultacje w  sprawie id ł mianowania 
trwają. Premier oczekiwał, że do pią­
tku, gdy zostanie zgłoszony program 
rządu, będzie już miał cały gabinet mi­
nistrów.

(ELTA)

Większości posłów nie należałoby 
wybierać ponownje

Zdaniem posła na Sejm Antanasa 
Bdaia, większość obecnych posłów nie 
pwróms tyć wybrana ponownie do no- 
*go parlamentu, bowiem nie dotizy- 
nafi obietnic danych wyborcom, repre- 
zentowali nie naród, le cz  różn e  
frapowania. "Największym zaniedba- 
“ M obecnego Sejmu jest to, że nie 
płożył podstaw demokratycznego 
•fnteaabtw^ cowięcej —niektóre na- 

zwiększył możliwości prewa- 
“ “ “ polkykireprezentującej interesy 
^bnythgrupr—  powiedział dziś na 
“ “ krencp pniowej.

P°*cł na Sejm uważa, żewcełu po- 
M  lepsze, do nowych 

*^®ćwdo Sejmu należy uchwalić ko- 
^  unędników państwowych.

A . Baskas tw ierdzi, ż e  należy 
także wnieść poprawki do ustawy o 
wyborach, by głosowano nie za listy, 
lecz za osoby. "Odpowiedzialnością 
partii jest udzielone je j prawo wysu­
wania kandydata" —  dodał on. Zda­
niem posła na Sejm, wyborcy powinni 
m ieć prawo odwołania wybranego 
przez nich posła.

A . Baskas uważa, że do nowego 
Sejmu może być wybrana zaledwie
trzecia część obecnych posłów na Sejm. 

A . Baskas do Sejmu został wybrany
z  listy LD PP. Jako pierwszy, w  1993 r. 
wycofał się z  frakcji partii rządzącej. 
Obecnie A . Baskas należy do frakcji 
socjaldemokratów.

(ELTA )

Polska po wyborach
Wywiad z Sekretarzom Generalnym Sd RP, 

przewodniczącym SLD 
Panem Jerzym SZMAJDZIŃSKIM

"IŁW." Jak Pan ocenia obecny 
stan sytuacji społeczno-gospodar­
czej oraz politycznej w Polsce? Jakie 
są  perspektywy je j razwojn na 
najbliższe lata, powiedzmy do roku 
2000?

J e rzy  Szmąjdzlftski&ytuacja 
społeczno-gospodarcza jest dobra. 
Rządy Waldemara Pawlaka, Józefa 
Oleksego i Włodzimierza Cimosze­
wicza, tak sądzę, realizują program 
koalicji SLD  i PSL. T o  jest program 
wzrostu gospodarczego. Osiągnięto 
już bardzo dobre wyniki wzrostu pro­
duktu krajowego brutto, spadku in­
fla c ji, zm niejszenia bezrobocia. 
W szy s tk ie  m akroekon om iczn e 
wskaźniki są bardzo dobre sytuujące 
Polskę jako kraj rozwijający się i per­
spektywiczny. Dotyczy to  1996 i per­
spektywy do roku 2000. W  tej chwili 

właśnie trwają dyskusje na temat per­
spektyw ekonomicznych do roku 
2 0 0 0  —  jakie są możliwe wskaźniki, 
jaka polityka podatkowa powinna być 
realizowana, żeby zejść do inflacji 5- 
6 % , aby obciążenia podatkowe oby­
wateli były mniejsze od podmiotów 
gospodarczych, również, aby był 
możliwy dalszy rozwój.

Jeżeli chodzi o  sytuację poli­
tyczną, to odejście Lecha Wałęsy 
odbyło się z  wielkimi problemami; w 
spadku pozostawił bezprecedensowe 
oskarżenia pod adresem premiera o 
współpracę ze  służbami rosyjskimi. 
T o ,  - o czyw iś c ie , bardzo 
skomplikowało sytuację polityczną. 
A le  traktu jemy to jako element walki 
p o lityczn ej, odchodzącej ekipy. 
Sądzę, że  kryzys w  sensie politycznym 
w  za sadn iczym  s topn iu  zosta ł 
rozładowany przez wszczęcie odpo­
wiednich postępowali prawnych i 
działań specjalnej komisji parlamen­

tarnej. N o  i wreszcie przez dymisję 
samego Józefa Oleksego, powołanie 
nowego premiera, nowego rządu.

"K.W.": Czy jednak ten problem 
został ostatecznie rozwiązany? Czy 
wybór Józefa Oleksego na szefa par­
tii nie zaważy na działalności całej 
partii?

J.Sz.: N ie  ma, po pierwsze, 
odpowiedzialności zbiorowej i być 
nie może. Istnieje zasada domniema­
nia niewinności, dopóki nie zostaną 
przedstawione przez upoważnione do 
tego organa zarzuty, a dotąd nie 
zostały przedstawione. Ten wybór na 
przewodniczącego z  wiceprzewodni­
czącego partii odbywał się przy 
założeniu i pewnośd, że Józef Oleksy 
jest niewinny. W  dotychczasowym lo­
ku prac komisji sejmowej nie znale­
ziono dowodów potwierdzających 
tezę o współpracy, o zagrożeniu dla 
bezpieczeństwa państwa przez Józefa 
Oleksego. T o  wszystko było u pod­
staw dokonania tego wyboru. .

"K.W.": Środki masowego prze­
kazu w Polsce, 1 nie tylko, utwier­
dzają opinię publiczną w przekona* 
inlo, że Józef Oleksy był szpiegiem.
' J. Sz.: O czyw iśc ie , media 
odegrały rolę fatalną. T o  było prze­
drukowanie materiałów tajnych, spe­
cjalnego znaczenia, w  moim przeko­
naniu, były one dostarczane przez 
służby specja lne* T o  n ie  były 
materiały, dokumenty, które dałoby 
się pozyskać w  toku pracy dziennikar­
skiej. Zostały w  ten sposób naruszo­
ne, co stwierdził rzecznik praw oby­
w ate lsk ich , prawa człow ieka. 
Wydano wyrok przez media, przez 
dziennikarzy zamiast organów do te­
go upoważnionych. Sprawa jest we 
wstępnej fazie badania.

(Dokończenie na s trJ )
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JAN PAK ALN I&  N ie mam pize-
konania do słowa "działacze". A  w  ogó­
le nie chciałbym się wypowiadać na len 
temat Być maże "działacze" przejawią 
się pódczas bytności na Litwie prezy­
denta R P , pana Kwaśniewskiego... 

Słowo to  p o t^ a  wiary 
Wykonane mimo przyczyn 
Twoim głównym czynem miary 
Bo inaczej jesteś niczym.
D o  działań Polaków na Litwie nie 

mam przekonania. Ufam Tobie, Jezu!
STANISŁAW  K RZYW IC K I: Nie 

chcę wypowiadać się na ten temat. Jest 
bardzo niebezpieczny.

JE RZY  JAR M O ŁO W ICZ: Je­
stem przeciwny łączeniu gazet. N ie 
wiadomo, co z  tego wyniknie. "Kurier* 
ma stare dobre tradycje, dobrze się 
przysłużył Polakom w ciągu tych wszy­
stkich lat istnienia. Moja rodzina jest 
stałym prenumeratorem waszej gaze­
ty. Nigdy nie byliście obojętni na spra­
wy I bolączki Potoków. Macie widu 
zdolnych zaangażowanych dziennika­
rzy, jak np. Jerzy ŚurWiło i in. Robią co
mogą i nawet więcej. Myślę, że musimy
m n iej p s io czyć  i p ó  prostu 
prenumerować polską prasę wspie­
rając ją  w  ten sposób.

IRENA PALEWICZ: Zaufanie—

to bardzo-cienka materia. T o  bardzo 
osobista sprawa. N ie rzucam nim tak 
na lewo i prawo. Trzeba zasłużyć na 
m o je  zaufanie. Zresztą , gdybym 
wypowiedziała się pozytywnie o  jed­
nym działaczu, inni by mi tego nie da­
rowali A le  pozwoli pani, że odpowiem 
pytaniem na pytanie: czy i gdzie widzi 
pani naszych działaczy?.

A N D R Z E J  S A M S O N O W , 
inżynier. Chyba nikomu nie można 
dziś dowierzać. Mnie się wydaje, że 
jeżeli będziesz w  potrzebie, to żaden 
działacz ci me pomoże. Odwrotnie, je ­
szcze d ę  popchnie.

JANINA PIETRULEWICZ, eme­
rytka: W  naszych czasach nie można 
nikomu ufać. Każdy myśli tylko o  so­
bie, każdy dba tylko własne interesy. 
Szkoda. Jest nas tu, Polaków, tak 
mało. Powinni byśmy trzymać się ku-

nier-konstrukior N ie  ufam i n ie 
wierzę nikomu. Jestem od pół roku 
bezrobotna. Zarejestrowałam się na 
Giełdzie Pracy i jaki wynik? Uczą mnie 
tu, jak mam się ubrać, co mówić, jak 
umalować, aby pozyskać pracodawcę. 
Myślałam, że na Giełdzie dadzą mi 
jakieś adresy, powiedzą dokąd mam 
się zwrócić —  a tu... N ie spodziewam 
się znikąd pomocy. Żaden działacz mi 
nie pomoże...

TAD E U SZ K LE C Z K O W S K I, 
budowlany: N ie  w ie rzę  żadnym 
działaczom. Jeden pijak, drugi para- 
jioik —  co to za działacze? Mówię to

w  szerokim tego słowa znaczeniu. 
Działacz musi być odpowiedzialny za 
swoje słowa i czyny. Nasi polscy 
działacze powinni być zorganizowani, 
a tymczasem...

Najbardziej cenię sobie pana Ro­
mualda B razlsa . Jest mądrym 
człowiekiem, wie, co chce i dąży do 
tego konsekwentnie. W iele osób wsta­
wia mu pałki w koła, ale on jest twardy 

” i  robi dobrą robotę.
Cenię Madejkiańca, Sienkiewi­

cza i... Ciechanowicza, chociaż zmu­
szono go do opuszczenia kraju. Był 
uczciwy w  swych poglądach.

O  panu Płokszde byłem kiedyś 
dobrego zdania, ale odkąd zajął dę 
tym Kongresem Potoków— jakoś nie 
budzi m ego zaufania. Lep ie j by 
pomógł Uniwersytetowi Polskiemu w 
Wilnie.

Okińczyc? Właściwie niedobrego 
dla nas, Polaków, nie robił. Ma to swo­
je  radio i co? Dobrze, że jest polskie 
radio, ale to raczej taka wesoła falka, 
w esołe radyjko. D użo muzyki. 
Oczywiście przyjemnie, że możemy 
słuchać audycje w  języku polskim.

Rozmawiała 
B arbara ZNAJDZIŁOWSKA

P. S. Temat im st&iuj rozmowy —* 
cokyiptnr iedziat (a) prezydentowi, gdy­
by... zaprosił e l f  ma "wódką”? Pod 
skrwem "wódka" rozumiemy oczywiście 
spotkanie ma stopie towarzyskiej. Nasz j 
teiefom 42- 79-64.
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Pracownikom kultury 
Litwy Wschodnie] — 

o tradycyjnych i 
nowoczesnych 

świętach
W  Wileńskim Domu Nauczytida 

w środę odbyto się seminarium "Trady­
cy jn e  i  nowoczesne św ięta. Ich 
właściwości, metodyka przygotowa­
nia". W  seminarium, zorganizowanym 
przez centrum działalnośd kulturalnej 
Litwy Wschodniej, uczestniczyło 48 
pracowników kultury z rejonów Litwy 
Wschodniej i m. Yisaginas. Zebranych 
uczestników pozdrowiła dyrektor Cen­
trum Działalnośd Kulturalnej Litwy 
Wschodniej Bkute Ku rgoniene.

Odczyt na temat "Naród litewski w 
aspekcie cywilizacji historycznej i no­
woczesnej" wygłosił profesor Romual- 
das Grigas. "Litwinów cechuje monolo- 
giczna kultura obcowania, tj. nie stać 
nas na wysłuchanie innych myśli. Acz­
kolwiek tę kulturę zaszczepił w nas nie 
tylko okres radziecki, ale też przedwo­
jenny katolicyzm, jeden człowiek nie 
może odzwierciedlić opinii ogółu" —  
powiedział R . Grigas. Dlatego też, 
stwierdził on, pozostajemy w  tyle od 
innych państw, w których dominuje 
kultura politologiczna oraz znacząca 
opinia każdego człowieka. Zdaniem 
profesora, Litwini nie mają również 
teorii państwowośd małego narodu, 
wszystko się tworzy chaotycznie, 
żyjemy "w okresie swoistego katakli­
zmu". Jako przykład mówca wskazał za­
sklepienie się ludzi, odgraniczenie od 
instytucji nierządowych, ruchów 
społecznych.

- Na seminarium odbyła się dysku­
sja na temat tradycyjnych cech kultury 
Litwy Wschodniej, kalendarzowych 
świąt, a także świąt nowoczesnych.

Po seminarium uczestnicy zapo­
znali się z działalnością Wileńskiego 
Domu Nauczyciela, galerią 'VartaT1 
odbyto d ę  również narada kierow­
ników rejonowych wydziałów kultury 

Litwy Wschodniej-
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Prezydenta zapoznano z propozycjami uzupełnienia 
ustawy o zasadach wolnych stref ekonomicznych

 | W e wtorek podczas spotkania z prezydentem Litwy AJgirdasem Brazau-
[skasem, zarządzający powiatu kowieńskiego Pctras Mikelionis zgłosił szefowi 
państwa projekt uzupełnień do ustawy o  zasadach wolnych stref ekonomicz­
nych, opracowany przez funkcjonariuszy pow iatów  kowieńskiego, 
Ikłajpedzkiego i szawelskiego oraz przedsiębiorców.

| Po skonstatowaniu, że ustawa o zasadach wolnych stref ekonomicznych jest 
lnie do przyjęcia dla inwestorów zagranicznych, na posiedzeniu postanowiono 
powołać koordynacyjną grupę tworzenia wolnych stref ekonomicznych. W  
| uchwale podpisanej przez uczestników narady zaznacza się, że grupa koordy­
nacyjna będzie się troszczyć o szybsze uchwalanie normatywnych dokumentów 
reglamentujących tworzenie i działalność wolnych stref ekonomicznych.

P. Gylys uczestniczył we wspólnym spotkaniu 
ministrów spraw zagranicznych państw UE

W e wtorek, 27 lutego na spotkaniu ministrów spraw zagranicznych państw 
UE  i stowarzyszonych w Brukseli, minister spraw zagranicznych R L  Povilas 
Gylys mówił o konieczności uaktywnienia współpracy w  dziedzinach spraw 
wewnętrznych i praworządności oraz zaaprobował .starania doskonalenia dia­
logu strukturalnego, który pomoże krajom stowarzyszonym lepiej przygotować 
się do członkostwa w  UE.
I . Po omówieniu sytuacji w  byłej Jugosławii uchwalono wspólną deklarację, 
w której UE  apelowała do stowarzyszonych państw Europy Środkowej i 
Wschodniej zaaprobowanie ogólnej pozycji U E  w  sprawie kontynuowania 
embarga na dostawę broni do byłej Jugosławii. Zgodę na to wyraziły Litwa, 
Estonia, Łotwa, Słowacja, Rumunia i Węgry.

Przed rozpoczęciem wspólnego posiedzenia ministrów spraw zagranicz­
nych P. Gylys spotkał się z  ministrem spraw zagranicznych Polski D. Rosa tim. 
Omówiono dwustronne stosunki między Litwą i Polską, kwestie opracowama 
umowy o granicy państwowej oraz przygotowania do wizyty prezydenta R ze­
czypospolitej Polskiej na Litwę.

R. Śarklnas spotkał się z przedstawicielem MFW
W e wtorek przewodniczący Zarządu Banku Litewskiego Reinoldijus 

Śarkinas i jego zastępca Jonas Niaura spotkali się z  dyrektorem II Departamen­
tu Europejskiego Międzynarodowego Funduszu Walutowego (M F W ) Johnem 
Odlingiem-Smee i przedstawicielem M FW  na Litwie Domenico Fanizzą.

Mówiono o konkretnych projektach wznowienia działalności banków "Li- 
timpeks", "Vakarą" i Litewskiego Akcyjnego Innowacyjnego, reorganizacjiJ’Au­
ra bankasu” na podstawie planu restrukturyzacji banków opracowanego wspól­
nie ze specjalistami Banku Światowego i M FW . Jedną z  zasad planu jest to, że 
samodzielna działalność poszczególnych banków może być wznowiona wtedy, 
gdy się znajdą realni inwestorzy.

Komunikat prasowy ambasady Rosji
Agencja E L T A  otrzymała komunikat prasowy ambasady Rosji w  Repub­

lice Litewskiej. Pisze się w  nim, że 22 lutego br. frakcje Związku Ojczyzny —  
konserwatystów i chrześcijańskich demokratów zaprosiły ambasadora Federa­
cji Rosyjskiej w  Republice Litewskiej do udziału w  rozmowie na temat art. 47 
Konstytucji Litwy, reglamentującego sprzedaż ziemi obywatelom obcych 
państw.

Ponieważ kwestia ta interesuje Rosję praktycznie, Organizatorów spo tkania 
poinformowano, że w  spotkaniu wezmą udział pracownicy ambasady.

Niestety, treściwa rozmowa nie odbyła się. Po krótkiej formalnej wymianie 
zdań na temat zmiany art. 47 Konstytucji, pan V. Landsbergis zaproponował 
przedstawicielom ambasad państw, które nie są członkami Unii Europejskiej, 
opuścić salę posiedzeń, natomiast dyplomatom państw należących do Unii 
Europejskiej zalecono zostać i kontynuować dyskusję oraz odbyć "konsultacje^

Działania organizatorów przedsięwzięcia można ocenić tylko jako brak 
szacunku do przedstawicieli państw, z którymi Litwa utrzymuje normalne 
stosunki dyplomatyczne, mówi się w  komunikacie ambasady Rosji.

Dziennikarzowi najbardziej wpływowego wydania 
niemieckiego wręczono Nagrodę Państwową Litwy
Dziennikarze obcych państw, którzy pracowali na Litwie w  pierwszych 

latach niepodległości* nie zrobili nic szczególnego.—  przyłączyli się tylko do 
tego, co zdziałał naród litewski, torujący swą drogę do wolności —  mówił 
zastępca redaktora naczelnego niemieckiego tygodnika "D er SpiegeT Dieter 
Wild podczas wręczenia mu w  Wilnie przez prezydenta Litwy Algirdasa Bra- 
zauskasa Orderu Wielkiego Księcia Litewskiego Giedymina 5 stopnia.

Medycyna: ostatnia deska ratunku — oszczędzanie
W  ciągu dwóch miesięcy bieżącego roku otrzymano zaledwie połowę 

środków przewidzianych na ochronę zdrowia. W  ten sposób trudna sytuacja w  
medycynie stała się dramatyczna. Długi za elektryczność, ogrzewanie, wodę; 
łączność i in. wzrosły do tego stopnia, że służby świadczące te usługi odmawiają 
już współpracy. Gdyby zabrakło środków na paliwo, może unieruchomić trans­
port sanitarny. N ie ma za co kupować leków dla chorych, artykułów 
Spożywczych —  do ich wyżywienia. W  wielu instytucjach medycznych lekarze, 
pielęgniarki, salowe nie otrzymują płac zarobkowych. Jak przetrwać? Nad tym 
pytaniem głowią się obecnie nie chorzy, lecz... medycyna. Jedyna rada, zdaniem 
kierownictwa Ministerstwa Zdrowia —  oszczędzać.

Jak lepiej wykorzystać tę ostatnią wewnętrzną rezerwę —  oszczędność, 
instytucjom medycznym doradzą specjalnie w  tym celu powołane przez mini­
sterstwo grupy medyków, ekonomistów, finansistów.

V. Vltkauska8 kończy akcję 'Flaga Litwy — 
na szczytach świata*

Znany litewski alpinista i podróżnik Yladas Yitkauskas zatknął już flagę 
litewską na najwyższym szczycie Ameryki Południowej Aconcagua, w ten 
sposób kończąc akcję "Flaga Litwy —  na szczytach świata".

Jako że na razie nie udaje się nawiązać bezpośredniej łączności z  litewskim 
alpinistą, szczegóły podróży nie są znane. W  końcu ubiegłego tygodnia komu­
nikat radiowy, który dotarł do naszego kraju,zawierał informację, że w  piątek

IV . Vitkauskas zamierza wyruszyć z  jednego obozu bazowego do drugiego, a ha 
[szczyt dotrzeć między 26-29 lutego.

Do stolicy Argentyny —  Buenos Aires —  podróżnik musiałby dotrzeć w 
piątek.

Wspinając się na szczyt Aconcagua, V . Vitkauskas został 22 alpinistą 
świata, który w  ciągu dwóch i pół lat pokonał najwyższe szczyty wszystkich 
lądów.

Na podstawie doniesień agencji BNS, ELTA, radia, 
prasy I Int. własnych przygotowała Krystyna A D A M O W IC Z

Tajemnice trafedii wilnian
Sprawa dworu tuskulańskiego: ujawnia 

nowe fakty o przestępstwach KGB
We wtorek w stołecznej sali 

Litewskiej Akademii Nauk Pałac 
Naukowców zorganizował forum 
"Tragedia Tuskulan: badania i wy­
niki". O wynikach badań 
społeczeństwo poinformowali kie­
rownicy komisji państwowej ba­
dającej okoliczności przestępstw 
KGB we dworze tuskulańskim, 
specjalnej komisji samorządu 
wileńskiego, eksperci różnych 
dziedzin badający masowe groby 
ofiar KGB;

Jak powiedział kierownik ko­
misji państwowej powołanej w 
1994 r. dekretem prezydenta, dy­
rektor Departamentu 
Bezpieczeństwa Państwowego 
Jurgis Jurgelis, sprawa dworu 
tuskulańskiego — to tylko jeden 
bardzo ważny epizod w historii lu­
dobójstwa narodu litewskiego. 
Szczególne jest w nim to, że 
większa część ofiar pogrzebanych 
w tym miejscu stolicy stanowili lu­
dzie skazani na śmierć przez tak 
zwane sądowe "trójki". W  zanie­
dbanym parku dworskim od jesie­
ni 1944 roku do wiosny 1947 roku 
grzebano zabitych ludzi. Prawie 
nie ma wątpliwości, że większość z 
nich— około 80 proc.— rozstrze­
lano w podziemiach KGB, a 
później ciała po kryjomu pogrze­
bano we wspólnych grobach. Inna 
część pogrzebanych —  to uczest­
nicy ruchu oporu, którzy zginęli w 
potyczkach z milicją w Wilnie i 
okolicach. Dokładnej liczby ofiar 
nie udało się ustalić z doku­
mentów, które się zachowały w ar­
chiwach KGB, przypuszcza się

jednak, że powinno ich być około 
tysiąca. Jak powiedział Juris Jur­
gelis, Departament
Bezpieczeństwa Państwowego 
działa w dwóch kierunkach: 
wyjaśnia kogo, gdzie i dlaczego za­
bito oraz kto był wykonawcą 
zbrodni. Departament dysponuje 
listą ludzi bezpośrednio wyko­
nujących karę śmierci. Wszyscy z 
nich już nie żyją. Jurgis Jurgelis 
powiedziały że nie było wśród nich 
ani jednego Litwina, były to osoby 
bez wykształcenia, zdegradowane.

Teren dworu tuskulańskiego 
bada wspólna grupa archeologów, 
antropologów i ekspertów medy­
cyny sądowej. Taka- masowa eks­
humacja ofiar na Litwie odbywa 
się po raz pierwszy. Wykopki w 
byłym dworze tuskulańskim 
trwały już przez dwa sezony letnie. 
W  ciągu 8 miesięcy zbadano tery­
torium o powierzchni 2,5 tys. 
metrów kwadratowych. Naukow­
cy i ich pomocnicy odkryli dwa 
miejsca masowego pochówku, 
niemniej świadkowie twierdzą, że 
powinno być także trzecie, które­
go zamierza się szukać 
najbliższego lata. Odkopano 
szczątki- 706 zabitych. W  
największym dole znaleziono trzy 
warstwy zwłok aż 154 ofiar. Eks­
perci już ustalili chronologię 
możliwych pochówków, która 
pomoże zidentyfikować zwłoki.

Specjaliści medycyny sądowej 
już dokonali grupowej identyfika­
cji znalezionych zwłok. Kierownik 
centrum medycyny sądowej Anta- 
nas Garmus poinformował, że

spolród  706 j g g t ,  
tylko 4 są płci i e t o t f e T N l  
>ych -  od tg  do a a i i  
więcej lat, przn ra iajaJT  S l  
w  wieku 30-40 lat. 

szkieletów ma dziwy k . ? 5* ]  
w  potylicy, w  ponad 

eksperc i zn a le ill u s r w !N  
kłute, które świadczą, g a lS H  
bijano nożami lub bagnaJ4®-' 

sam i bagnetam i a a ^ . - i  
przekłuwane na wylot ^)| 

O b e c n ie  e ta p e m *  l  

g fó w ra i największa praca
widualna identyfikacja „ ^ 3 1  

ukowcy ju ż ustalili to a a jJ M  
zwtok, wśród nich -  b ń t y J l  

centasa Boiyseyiflua. I W J  
c za  s ię , ż e  na terenie 

tuskulańskiego zostało p m J  

ne da to  generała Jon a»N »*|  
—  V e tty , jednak jego g S i  
zidentyfikowano. Jak jui t g J L  

wano, rząd Litwy zoboni^ J  

morząd wileński do zorganoJl 

nia konkursu na projekt pomad 
o fia r K G B  w  TuskulanatfttyyJ 
ki konkursu mają być 
15 czerwca br.

D o  te j  d aty zamierza i 
zakończyć badania archeoioą 

n e  i antropologiczae, | do 

października —  wykonać ptś| 

przy projektowaniu i porządkuj 

ni u terenu grobów ofiar KGB 

N a  uporządkowanie 
d y n k ó w  b y łe go  dtt 

tu sk u lań sk iego  i zakończeni 

badań, a także na uporządkuj 

n ie  te ren u  grobów  z  rezent 

państwa p rze zn a c za j 280 ijtol

Rekonstrukcja 
żieżmarskich sadów
Perspektywiczny plan rekonstrukcji sadów zamierzają I 

zrealizować specjaliści spółki rolnej "Źie2mariq sodai". Na [ 
miejsce starych drzew wiosną zasadzone zostaną drzewka I 
niskopienne.

Niskopienne sady —  to przyszłość litewskiego sadow­
nictwa. Takie sady łatwiej jest pielęgnować, dają one dobry 1 
urodzaj, łatwo jest zrywać owoce, powiedział kierownik I 
spółki Jonas Bajoras.

1 chociaż w  ubiegłym roku z powodu przymrozków I 
wiosennych źle  obrodziły i spółka doznała około 40 tys. Lt 
strat, sadownictwo nadal stanowi główną dziedzinę gospo­
darki. Zamierza się stopniowo odnowić kwartały starego ] 
sadu, wprowadzić perspektywiczne odmiany drzew owoco­
wych. Z  616 ha zwiększy się powierzchnia cennej, zasobnej i 
w  witaminy uprawy —  czarnej atonii.

Obecnie pracownicy spółki przygotowują się do robót j 
wiosennych.

N A  Z D J Ę C IU : p rzew o d n ic zą cy  s p ó łk i ro ln e j i 
"Ż ieim ariq sodal" J. Bąjoras z kierowniczką magazynu J. • 
Bąjorienł.

F o t Oedim inas Svttojus (ELTA) i

■fis

•Jt

Jak poinformował dział Sztaba M SW  R L  27 lutego br. w  krąja odnotowano 
127 przestępstw, w  tej liczbie 1 morderstwo, 1 obrażenie ciała, 1 gwałt, 6 wy* 
bryków chuligańskich, 6  rabunków, 1 1 2  kradzieży (w  tym skradziono 1 0  po­
jazdów, znaleziono — 1 1 ).

Zarejestrowano 7 awarii rucha drogowego, 5 pożarów (zginęła 1  osoba), 
zna leziono zw łoki 5 osób, zatrzym ano 44 podejrzanych o popełn ienie 
przestępstw.

RABUNKI
27 lutego w  Giygiszkaćh (rej. tro­

c k i) po wyłamaniu drzw i w  domu 
Michaiła Bolszakowa skradziono 13 
tys. 300 USD, 70 marek niemieckich, 
pistolet gazowy "REKS" oraz wyroby ze 
złota. Straty wynoszą 65000 litów. Po­
dejrzanego Vytasa Kasparavi£iusa (ur. 
1979 r.) zatrzymano.

GWAŁTY
27 lutego o  godz. 12 min. 35 do

wileńskiego KP nr 2 zwróciła się oby­
watelka łC, która zawiadomiła, że przed 
godz. 6  z  rana w  mieszkaniu przy ul. 
Architektą zgwałcili ją  czterej znajomi 
z  widzenia mężczyźni. D o  kogo należy 
mieszkanie, ustala się.

KRADZIEŻE
27 lutego o  godz. 1 2 do wileńskiego 

KP nr 1 zwrócił się dyrektor firmy 
"H O L Z  —  U N D  M E T A L L V E R A  
RBEITU NG S —  G M BH " (znajdują­
cej się w  Niem czech) D irk  W alter

Osterioch, który powiadomŁ*** 
dnia 26 na 27 lutego z im * * * * .  
ki "H O N D A  C M C * ! * * 0* 
notefon "B LAU  PUNKT.

ZAGINĄŁ CHŁOP# 
27 lutego przed 

mendy połigi w W erk#**1®^, 
ob . E len a  K oć lk le***,, 
powiadomiła, że 19 Iui^° 
domu i  nie wrócił jej 9® j i  
Ku Ci kas ur. 1983 r.
krótkie czarne wło^,
bieską kurtkę, czarne Jpo®*
czapkę i czarne buty- 

PRZEKŁUTE 
27 lutego o  | 0 *1 *  ’  -

wileitoldeto KP n r« 1
drius Lingys z a I  
j o w j e g o t a m o d w d * ^  I

R A - K »tr iy p z rth .“ 3S ^ I
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Polska po wyborach
To Wt * * * * *  •C*K> P*” ’

**ł
f * ~ L ,  U  B yków *"0  atak na 

gdzie* doplaro a 2  lata.

S ' y  m 4" ' \  “
51 L w y  mil»n«ły o p w aoyfn .,

£L i*<* *ykont>',tan* p12”
“ ^ . z w i a z ^ c h z W a ł w . i t o

[T ^ z e fl operacja praygotowywa-

^ „ .M o p o r a ż k ? . loatato l ate- 
" jL  frzeba wiedzieć, że w  Polsce 
do wyborów prezydenckich była 

dtwiwiK̂ ® 1
Byty trzy resorty, które okazały 

* w  dyspozycji politycznej Lecha 
Ministrowie odeszli razem 

# dowód solidarności z  przegranym 

Tylko względy polityczne, a 

ni* względy m erytoryczn e  to 
spowodowały. Takie d z ia łan ia  

Wdpy i jego zaplecza przekonało 
do tego. że w Polsce niezbędne jest 
wprowadzenie zasad dem okra­
tycznej, parlamentarnej, cywilnej 

kontroli nad nie tylko siłami zbrojny­
mi (a jest elementarnym wymogiem 

państwa aspirującego do NATO), 
sle również w zakresie ałużb para­
militarnych, ałużb specjalnych, i to 
jest ogromne zadanie, które przed 

nami stoi
■K.W.1 W czyim Interesie była 

o h  sprawa?

J. Sł : W  interesie sfrustrowa­
nych s8 płłtycznych, sfrustrowanych 
porażką Lecha Wałęsy.

W  czasie prezydentury Aleksan­
dra Kwaśniewskiego może nastąpić 
zintegrowanie Polski ze  strukturami 
europejskimi i to  jest ten zasadniczy 
e lem e n t po g łęb ia ją cy  frustrację  
przegranej.

N ie d a się wykluczyć również 
zainteresowania zewnętrznego de­
stabilizacją sytuacji w  Polsce. De­
s ta b iliza c ja  ta  le ży , ja k  są d zę , 
również w  interesie Rosji: pokaza­
nie Polski jako państwa niewiary­
godnego, tam, gdzie politycy mają 
niby kontakty ze  służbami specjal­
nymi byłego Związku Radzieckiego  
i Rosji. W  związku z  tym jak może 
Zachód kogoś tak wiarygodnego  
p rz y jm o w a ć  w  s w o je  s ze re g i?  
Byłoby to zgodne z  tym, co opowia­
d a pan J. Primaków, co opowiadają 
inni politycy.

"K .W .": T ra k ta t  p o ls k o -l ite ­
w ski. C o  Pan sądzi o  je g o  realiza­
cji?  N a L itw ie n ie  w szystk ich  Po­
laków  on  zadow ala .

J . Sz.: Ten  traktat jest niezwykle 
istotny d la  wzajem nych stosunków  
m iędzy Polską i Litwą. Realizacja 
W y m a g a  s ta łe g o  m o n ito w a n ia , 
stałego kontrolowania i podejm o­
w ania decyzji wynikających z  tego  
traktatu. Być m oże istniejący stan

sygnalizowany przez Pana, brak 
p e w n e j s a ty s fa k o ji p o w in ie n  
zaohęcić rząd Polski, M SZ do tego, 
ż e b y  w  sp o s ó b  systsm atyczny  
oceniać i badać stan realizacji tego 
traktatu.

S p ra w ą za s a d n ic zą  d la  Po­
laków mieszkających na U tw ie— to 
pełniejsze porozumienie irodowisk 
polskich. Rozumiem, że  nie da się 
osiągnąć pełnej integraoji, jednego 
przedstaw ic ie lstw a, lecz w  kwe­
stiach nadrzędnych, czy intereeów 
wspólnych, takie minimalne poro­
zum ienie bardzo by pomogło w  re­
alizacji tego traktatu, w  rozwiązywa­
niu problem ów między rządami.

"K.W.": Ja kie  są  kontakty, czy 
m oże w spółdziałan ia SLD i LDPP?

J.S z .:M am y d o b re  kontak ty  
parlam entarne i partyjne. Jestem 
przekonany, że  będziem y mogli ra­
zem  odgrywać znaczącą rolę na fo­
rum  M iędzynarodów ki socjalisty­
c z n e j. P o ls k a  b ę d z ie  z a  k ilka  
miesięcy formalnie przyjęta do tej 
M iędzynarodówki.

Będziemy wspierać wysiłki de­
mokratów Litwy, aby tak się również 
stale, żeby Litwa została przyjęta do 
tej wspólnoty 

' "K.W.": D z ięku ję  za  rozm owę.

Rozmawiał C zes ław  M ALEW SKI
Warszawa-Wilno

Nowa placówka gastronomiczna

"Żółta 
rzeka"

Podobno Chińczycy i Francuzi 
wyróżniają się wśród wszystkich na- 
rodów kuchnią i grzecznością. N ie­
dawno restauracja "S t ik lia i"  
przedstawiła dziennikarzom potrawy 
todrni francuskiej, które będą serwo- 
'anew przyszłej restauracji hotelowej 
tejfirmy,* w tych dniach na ul.Stiklią 

tóotwarto przepiękną chińską restau- 
g p

Dzielna trójka —  R om as 
Z*k»revifiu», Anna i Aleksander Ciu- 

przemyśleli wszystko w najdrob- 
“k M i  szczegółach. Rok temu od- 
•wfaili Chiny, degustowali potrawy 
ffónych regionów. W tej podróży i w 
°t^c w otwarciu restauracji bardzo 
pomagali Litwinom iracownicy 
7®*>ej ambasady w Wilnie. Wwyni- 
^ o b n n o  najbardziej wykwintne

J H |  w iedzieć, ż e  każdą 
chińską charakteryzuje 

T*®*' przyrządzania potraw. W

ist w  h H H  ̂ c^ n)> słynna
“ ^ P ° P * U M c u ,w F u k ie n -  
" “ Wtepitroiki, które Marco Polo 

doom l i od których biorą
??5t*«*»UeravioU . WSyczuanie 
nan łan"la ̂ anizo pikantne, w  Ho- 

i la  Najsłynniejsza
■^^.^prow incji Kwantung i jej

g łó w n eg o  m iasta K an ton . Stąd 
ro z je żd ża ją  s ię  p o  św iec ie  
najsłynniejsi chińscy kucharze.

M im o'różnic, potrawy chińakie 
mają wspólne cechy: są zawsze drobno 
krajane, przyrządza się je  szybko na 
dużym ogniu. Najpopularniejszym ' 
mięsem w Chinach jest wieprzowina. 
Uraczono nas wspaniałą duszoną wie­
przow iną z  ziem niakam i. M ięso  
wprost rozpływało s ię  w  ustach. 
Doskonała była ryba "Wiewiórka". 
Maczana w sosie sojowym dawała 
niezwykłe efekty smakowe. Sos sojo­
wy (T s in -ts in g ) jest znakomity i 
można stosować go do wszystkich dań.

Jedliśmy oczywiście pałeczkami, 
które w  "Stikliai" są dwóch rodzai: ma­

honiowe i z  kości słoniowej (reprezen­
tacyjne). N ie można ich zabierać ze 
sobą (na'pamiątkę), gdyż są wielo­
krotnego użytku. D o zupy (tym razem 
z grzybów drzewnych), którą kończy 
s ię  zwykle w  Chinach wszystkie 
posiłki, podaje się specjalne porcela­
nowe czerpaczki.

Jeszcze słów kilka o  wystroju I07 
kału, bo jest dziełem sztuki. Odzwier­
ciedla on tradycje dynastii Tan sprzed 
1000 lat. Autorami jest chińska firma 
artystyczna "Shaiud". Wszystko tu jest 
autentyczne i ręcznej roboty; lampio­
ny, olbrzymie wachlarze na ścianach, 
parawany z laki, wielkie chińskie wazy.

A  do tego —  subtelna chińska 
muzyka, delikatna jak rysunki na wa­
zach. Działa kojąco na rozedrgane lu­
dzkie nerwy.

Restaurację na Stiklią nazwano, 
na życzenie Chińczyków, "Żółta Rze­
ka", czyli Huan-He. Jest to największa 
chińska rzeka nad brzegami której 
narodziło się Państwo Chińskie, cywi­
lizacja Wschodu. Każdy znak, każdy 
szczegół w  restauracji, nawet kształt 
złożonej serwetki (kwiat lotosu) ma tu 
swą symbolikę i wymowę.

Restauracja zostanie otwarta 1 
marca. Obliczona jest na 56 osób. Ce­
ny —  od 10 do 60 Ll.

Barbara ZNAJDZIŁOWSKA

NA ZDJĘCIACH: chińscy ł a ­
chane Sen, Ta Sin I Cln z kierownic­
twem restauracji; bar w "Żółtej R a -

Fot. Tadeusz Ważnlewtcz

Wczoraj w prasie Litwy

U ETU VO Sj

rytas
"Sprawa kamienicy wileńskiej utkwiła w sądzie

okręgowym —  publikacja Valdasa Bartasevi2iusa:
« Wczoraj kolegium spraw cywilnych Wileńskiego Sądu Okręgowego 

(referent S. Gudynas, członkowieD. Kut riene i S. Pumpuiis) znowu odłożyło 
rozpatrywanie skargi apelacyjnej obywatelki Kanady R. Epśtein Paul i  pre­
zydenta firmy V A C  W. Klukowskiego. Osoby te zaskarżyły nie uprawomoc­
nione orzeczenie pierwszego stołecznego sądu dzielnicowego dotyczące za­
spok ojen ia  pow ództwa W ileń sk iego  Zarządu M iejsk iego  "O  
wyegzekwowaniu mienia będącego pod obcym bezprawnym zarządzaniem".

Drugiego października ubiegłego roku sędzina R. Gudźuniene wydała 
orzeczenie o uznaniu za bezprawną umowę kupna-sprzedaży z 31 sierpnia 
1993 r., na mocy której R. EpStein Paul sprzedała, a prezydent firmy VAC 
W. Klukowski kupił kamienicę na ul. Wileńskiej 31/1. Kamienica, której 
bezprawną prywatyzację "Lietuvos rytas" opisywał prawie przed dwoma laty, 
nareszcie musiała być zwrócona samorządowi stołecznemu.

Sąd okręgowy, z powodu niestawienia się na posiedzenia W. Klukowskie­
go, postanowił zadowolić prośbę jego adwokata E. Budvytisa o odłożeniu 
rozpatrywania skargi apelacyjnej.

Kolegium spraw cywilnych zostało powiadomione, że W. Klukowski jest 
wdelegacji za granicą 1 nie wręczono mu wezwania na sąd. Kolejne posiedze­
nie odbędzie się 13 marca br.

Przewodniczący kolegium spraw cywilnych sędzia S. Gudynas uprzedził 
adwokata E. Budvytisa, że reprezentowana przez niego strona powinna ucz­
ciwie korzystać z  praw procesualnych i nie utrudniać sądowi pracy.."Nie 
możemy pozwolić wodzić nas za nos, jak to było z  sądem dzielnicowym" —  
powiedział sędzia.

Prośbę o  unieważnienie decyzji sądu dzielnicowego w skardze apelacyj­
nej motywuje się tym, że obywatel Litwy narodowości polskiej W. Klukowski 
niedostatecznie zna język litewski, a tłumacza mu nie wyznaczono. To, rze­
komo, uniemożliwiło mu w  należyty sposób bronić swych interesów.

Między innymi, na jednym z pierwszych posiedzeń sędzia zapytał; czy W. 
Klukowski rozumie po litewsku, a on odpowiedział, że nie trzeba mu 
tłumaczyć. Niemniej pisemnie nie potwierdził, że  nie życzy sobie tłumacza.,

Wspomniana sprawa cywilna w pierwszym sądzie dzielnicowym była 
rozpatrywana od 1 grudnia 1994 roku. Odbyło się aż 9 posiedzeń. Na prośbę 
pozwanego —  podawano różne motywy —  rozpatrywanie powództwa cywil­
nego zarządu stołecznego w  zasadzie ciągle odkładano.

Podczas dziewiątego posiedzenia sędzina R. GudźiOniene postanowiła 
to powództwo zadowolić. Kamienica musiała być przekazana miastu, a R  
EpStein Paul musiała zwrócić W. Klukowskiemu 300 tys. litów.

Tak śmiesznie niska cena za olbrzymią kamienicę została podana w 
umowie kupna-sprzedaży zawartej w biurze notarialnym.

To  orzeczenie pierwszego sądu dzielnicowego W. Klukowski i REpStein 
Paul —  je j interesów broni adwokat J. Ćivilis —  zaskarżyli w sądzie 
okr^ow ym . Skargę apelacyjną zaczęto badać po upływie ponad 4 miesięcy 
od orzeczenia sądu dzielnicowego, które nie zadowalało pozwanego. Wynikły 
problemy z  wielkością opłaty skarbowej.

Sąd okr^owy żądał zapłacenia 15 tys. litów, po 7,5 tys. litów od każdej 
osoby zgłaszającej skargę apelacyjną (początkowo zapłacono tylko połowę tej 
sumy). Wynosi jo  5 procent sumy podanej w umowie kupna-sprzedaży domu.

Prezydent firmy V A C  W. Klukowski jest eksprzewodniczącym rady 
upadłego Banku Kredytowego. Bankowi jest dłużny 18 min litów. Po utrace­
niu swych oszczędności właściciele wkładów uważają go za największego 
winowajcę bankructwa Banku Kredytowego, który, rzekomo, był w zasadzie 
filią firmy V A C  Olbrzymiej wartości kamienica na ul. Wileńskiej dotychczas 
należy do tej firmy*.

RsSPUBLIK\
• "Zabójstwo W. Listjewa —  rok bez nadziei" —

W  ubiegłym tygodniu redakcja "Respublild" gościła Jednego z nąjbllższych 
przyjaciół W. Listjewa Aleksandra Polltkowskiego, który odpowiedział 
pytania dziennikarza Audriusa Lingysa.

—  Już od roku W. Listjewa nie ma wśród żywych. W  ciągu tego czasu 
funkcjonariuszom praworządności nie udało się odnaleźć sprawców. Czy pan 
jeszcze wierzy, ze morderców odnajdzie się i ukara?

—  Nigdy nie miałem takich iluzji. N& razie w Rosji nie sposób wykryć 
zabójstw tego rodzaju. Przecież tam, gdzie "pachnie" ponad milionem do­
larów, życie człowieka nie jest nic warte. Dwa miesiące przed zabójstwem, 
rozmawiając z Władem, uprzedziłem go: "Wład, zabiją ciebie". Nie było to 
ostrzeżenie uwarunkowane jakąś informacją, raczej przeczucie; rosyjska te-i 
lewizja społeczna jest takim monstrum, którego zastąpić lub kierować nim 
nie sposób. Z  przekonaniem stwierdzam, że większość szefów tej spółki 
telewizyjnej ma bezpośrednie powiązanie ze światem kryminalnym. Jednak 
Wład był idealistą —  szczerze wierzył, że można tę telewizję zmienić.

—  Przecież po jego zabójstwie prezydent B. Jelcyn, minister SW, szef 
bezpieczeństwa twierdzili, że mordercę znajdą. Później nawet rozpowszech­
niono informację, że służby ścigania już znalazły morderców...

— Nie trzeba zwracać uwagi na obietnice polityków. Obiecali i zapomnie­
li. I teraz, w rocznicę śmierci, niewątpliwie posypią się nowe obietnice dostoj­
ników państwowych: "Wyjaśnimy, zbadamy, ukaramy". Popolitykują i za­
pomną. Pogłosek o mordercach także dostatecznie nasłuchaliśmy się. 
Ostatnia z  nich —  dwaj mordercy W. Listjewa mieszkają w Izraelu. Taką 
informację podali funkcjonariusze MSW na bardzo wysokich stanowiskach. 
Po sprawdzeniu wyjaśniło się, że jest to całkowity absurd.

Wkrótce po morderstwie od poszczególnych osób słyszałem, że W. List- 
jewa zabiliśmy my, jego koledzy, chcąc usunąć go ze spółki telewizyjnej

Jeszcze po pewnym czasie milicja podała, że W. Listjewa zabiła mafia 
łotewska lub litewska, zamierzająca zabić także innego dziennikarza —  W. 
Lubi mowa. Po tej informacji za W. Lubimowem jeździł jeep milicyjny, pełny 
funkcjonariuszy z  karabinami maszynowymi.

"Najoryginalniejsza" wersja zabójstwa zrodziła się w Dumie —  deputo­
wani z poważnymi twarzami mówili, że W. Listjew został zamordowany po to, 
by w tym roku nie został prezydentem Rosji.

Mordercą Włada mógł być byle kto. Jako przykład podam pewien wypa­
dek z własnej praktyki. W  jednej z ekskluzywnych restauracji Moskwy 
podeszło do mnie kilku młodych mężczyzn i po przyjacielsku uprzedziło: 
"Jeżeli wynajmą nas do zabicia ciebie, uczynimy to bez wątpienia"; 
Najważniejsze, że powiedzieli to całkiem przyjaźnie. Już powiedziałem: gdzie 
w  Rosji chodzi o  miliony, tam życie człowieka nic nie jest warte.

—  Czy funkcjonariusze badający zabójstwo W. Listjewa mają jakąś 
bardziej realną wersję? , - -

— Z  nieoficjalnych rozmów wynika, że funkcjonariusze już domyślają się, 
dla kogo mogłaby być korzystna śmierć W. Listjewa. Człowiek ten dotychczas 
pracuje jako jeden z szefów telewizji społecznej. Lecz to, jak się mówi, nie dla 
prasy*.
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Z doniesień PAP

29lutego 1996 r.

Polska
Prezydent przyjął członków 

kierownictwa PAN
Prezydent R P  Aleksander Kwaśniewski przyjął prezesa Polskiej Akade­

mii Nauk prof. Leszka Kuźnickiego i wiceprezesa PAN  prof. Mirosława 
M(Makowskiego —  poinformowało Biuro Prasowe Prezydenta.

Podczas spotkania prezes P A N  przedstawił prezydentowi ogólną 
sytuację nauki w  kraju, wskazując na pozytywne zmiany dokonujące się w 
ciągu ostatnich 6  lat, jak i na liczne niedomagania, które powinny zostać w 
najbliższej przyszłości usunięte.

W  trakcie rozmowy poruszona została również kwestia zakończenia prac 
nad ustawą o PAN.

Rozmówcy przedstawili swój punkt .widzenia, odnośnie projektu ustawy 
o  PAN. Zdaniem kierownictwa PAN, powinna ona służyć całemu środowisku 
naukowemu w kraju.

Rząd ma już harmonogram swoich prac
Rada Ministrów przyjęła roczny harmonogram swoich prac, wynikający 

z zadań przedstawionych w  sejmowym expose premiera —  poinformował 
sekretarz Rady Ministrów Grzegorz Rydlewski. Rząd zaakceptował także 
wykaz uznanych za szczególnie ważne rządowych i pozarządowych projektów 
ustaw znajdujących sięwSejmie oraz potwierdził aktualność swoich inicjatyw 
legislacyjnych —  dodał.

Rydlewski powiedział, że rząd uznał za aktualne wszystkie swoje inicja­
tywy ustawodawcze znajdujące się w Sejmie. N ie wykluczył jednak, że będą 
do nich wprowadzane autopoprawki bądź uzupełnienia. Wyjaśnił, że sytuacja 
taira może mieć miejsce w  przypadku pakietu projektów ustaw dotyczących 
reformy centrum administracyjnego i gospodarczego rządu. Rząd chce 
wprowadzić rozwiązanie integrujące w  jednym ministerstwie problematykę 
administracji publicznej i spraw wewnętrznych —  stwierdził.

Międzynarodowa konferencja przed 
ćwiczeniami "Szansa’96*

Ponad 100 wysokich rangą oficerów, reprezentujących N A T O  oraz 12 
państw Europy Środkowo-Wschód niq i Rosji uczestniczy w  podpoznańskim 
Kiekrzu w konferencji, przygotowującej wspólne międzynarodowe ćwiczenia 
"Sżansa’96", Odbędą się one w lipcu br. na Węgrzech —  poinformował 28 
bm. oficer prasowy.4 Korpusu Lotniczego w  Poznaniu, płk Eugeniusz Sitko- 

wski.
Podał on, że te wielkie manewry lotnicze obejmą rozległy obszar działania 

różne, specjalistyczne jednostki sił powietrznych. W  Kiekrzu uzgadniany jest 
szczegółowy plan ćwiczeń. Dowódcy armii, których udział jest przewidywany 

w manewrach, muszą przede wszystkim określić zasady identyfikacji samo­
lotów i łączności między ćwiczącymi. Wypracowanie zasad współpracy sił 
powietrznych ma podstawowe znaczenie dta rozwoju kontaktów między ucze­

stnikami manewrów.

Zawieszono w obowiązkach szefa 
rzeszowskiego UOP

Szef delegatury Urzędu Ochrony Państwa w  Rzeszowie Michał Stręk 
dostał w  ubiegłym tygodniu zawieszony w pełnieniu obowiązków. Taką 
informację "Rzeczpospolitej" potwierdził zespół prasowy centrali U O P. Od­
mówiono podania powodów tej decyzji szefa UOP. Według gazety, jest to 
przejaw czystek politycznych, bo Stręk ma "solidarnościowy" rodowód

Według "Rzeczpospolitej", Strąk był negatywnie oceniany przez funkcjo­

nariuszy UOP wywodzących się ze służb M SW  sprzed 1999 r,; którym miał 
się narazić, zwalniając min. nie nadających się do służby. W  efekcie dostar­
czono na niego materiały, które miały go skompromitować —  chodziło o  
domniemane naruszenie przez niego tajemnicy państwowej. Szczególnie 
ostatnio wyczulony na sprawę przecieków szef U O P  gen. Gromosław 
Czempiński natychmiast zawiesił Stręka —  twierdzi dziennik.

Strzelanina w Warszawie
Policjant oraz dwóch miężczyzn, prawdopodobnie podejrzanych o  doko­

nanie napadu, zostało rannych w strzelaninie w  mieszkaniu przy ul. Studenc­
kiej na warszawskim Mokotowie —  poinformował pragnący zachować 
nonimowość oficer policji.

Strzelanina wywiązała się podczas interwencji funkcjonariuszy zawiado­
mionych o  napadzie.

Policjant z przestrzeloną klatką piersiową został odwieziony do szpitala 
przy ul. W o łosk ie j, dwóch innych rannych do szp ita la przy ul. 
Goszczyńskiego. Lekarze ze szpitali odmówili informacji o  stanie zdrowia 
rannych.

Wybuch gazu zniszczył dom 
w podwarszawskim Nieporęcie

Wybuch gazu ulatniającego się z  butli zniszczył dom w podwarszawskim 
Nieporęcie —  poinformował oficer dyżurny Państwowej Straży Pożarnej. 
Ofiarą wybuchu jest mieszkanka .domu, którą z rozległymi poparzeniami 
przewieziono do szpitala.

Przyczyną wybuchu był gaz ulatniający się z  nieszczelnego przewodu 
podłączonego do butli. Budynek został tak znacznie zniszczony, że w  ocenie 
straży pożarnej, nadaje się do rozbiórki.

Ie LTA, P A ! P R ESS

Unia Eurooeiska
Spotkanie szefów dyplomacji

Szefowie dyplomacji 1S państw Unii Europejskiej i 9 
stowarzyszonych z  U E  krajów Europy Środkowej i Wschod­
niej uzgodnili w  Brukseli sposoby ulepszenia dialogu struktu­
ralnego, którego częścią była narada, ale dyskusja o  konfe­
rencji mającej doprowadzić do reformy unijnych instytucji i 
o  ewentualnym przedłużeniu embarga na dostawy broni dla 
dawnej Jugosławii wykazała brak jednomyślności w  gronie 24

tzraet-Palestyńczycy

obecnych i przyszłych członków Unii
Polski minister spraw zagranicznych DaH 

podobnie jak je*o  odpowiedniej z  Butpiy I
przyłączy) ń ;  do deklaracji dyplom** I
przedłuży embargo na broń dla Bośni, CfcjL* ? 1 I

Jugosław ii i że będzie ograniczała eksport’b r o n l S i ' *2  i
embargiem Słowenii i dawnej Mecedonn. ***?& I

Peres grozi wstrzymaniem wycofywania wojsk z H e b r o n u

Prem ier Izraela Szimon Peres 
ostrzegł, że jeśli palestyńskie władze 
autonomiczne nie podejmą konkret­
nych działań przeciwko ugrupowaniom 
terrorystyczn ym  dzia ła jącym  na 
podległym im terytorium, Izrael może 
wstrzymać czasowo realizację porozu­
mienia z  Organizacją Wyzwolenia Pa­

lestyny kierowaną przez Jasera Arafa­
ta.

Peres zapowiedział, że  decyzje ta- . 
kie dotyczyłyby w pierwszym rzędzie 
planowanego na marzec częściowego 
wycofania wojsk izraelskich z  Hebronu 
—  ostatniego miasta na objętym auto­
nomią terenie Zachodniego Brzegu

Jordanu nadal k o n tro lo * .** , I  
arm ię Izraela.’ L ie z y m * d S ®  I  
wypełni przypadające na 
wiązania —  jeSIi in „  t jp W t  1 
będziemy musieli wziąg p d  1
ne rozwiązania -  by« m o ż e S *  I  
Hebronu  —  pow iedział | i| g  I 
Izraela. I

Bilans karambolu
W  w ie lk im  karam bolu , k tó iy  

utworzył się w  gęstej mgle na autostra­
dzie  L ille-G andawa /północno-za­
chodnia część Belgii/, śmierć poniosło 
dziewięć osób, a nie około piętnastu, 
ja k  p o c zą tk o w o  p od aw an o  —  
powiedział rzecznik centrum kierowa­
nia akcją ratunkową.

Zapowiedź obrony 
swych granic

Kuba zapowiedziała, ż e  będzie 
b ron ić  swych gran ic, p o  tym jak  
uchodźcy kubańscy ogłosili plany ko­
lejnych wypadów lotniczych i morskich 
w  kierunku wyspy.

Minister obrony Kuby Raul Ca­
stro powiedział na naradzie wyższych* 
oficerów armii w  Hawanie, że  rząd 
"poświęd maksymalną uwagę obronie, 
dopóki istnieje imperializm .

"Historia dowiodła, że  d , którzy 
nie przestrzegają tej zasady, nie prze­
trwają"—  stwierdził Raul Castro, brat 
kubańskiego prezydenta Fidela Ca­
stro, na spotkaniu Rady Wojskowej 
Arm ii Zachodniej, która obejmuje 
swym zasięgiem takie region Hawany.

Ponad dwieście różnego rodzaju 
pojazdów —  samochodów osobowych, 
w ie lk ich  t ir ó w  i  c ię ż a ró w e k  —  
uczestniczyło w  karambolu.

Środowa prasa belgijska pisze, że 
przyczyną wtorkowej tragedii na auto­
stradzie Lille-Gandawa była nie tylko 
gęsta mgła, która niespodziewanie

pojawiła się na około st umetroaya od- 
cinku szosy, ale także nadaian 
szybkość pojazdów.

Według naocznych świadków, b- 
rambol zapoczątkowała pędząca znaś- 
mienią prędkością ciężarówki, kita 
uderzyła w  jadący przed nią nmodiód 
osobowy.

NA ZDJĘCIU: znfcrczow 
chody w  karambolu.

Fot EPA-ELTA

Boinfa-ONZ
Zawieszono sankcje przeciwko 

bośniackim Serbom
R a d a  B e zp iec zeń s tw a  O N Z  

zapowiedziała zawieszenie sankcji go­
spodarczych wymierzonych w  Serbów 
bośniackich. Sankcje te  obowiązują od 
1994 roku.

D ecyz ję  o  zawieszeniu sankcji

podjęto na wniosek dowódcy
który powiadomił Radę o t j ł s
bośniaccy Serbowie wypefauBwłośs
na nich zobowiązania i wyco® 1 ** 
wojska ze strefy rodzietaffl “  
gonistycznych.

Prawdziwy arsenał odkryto w bunkrze rw1

Wietnam , WBm
Dementi ws. rzekomego transferu jeńców USA do ZSRR

Rząd Wietnamu kategorycznie 
zdementował informacje na temat rze­
komego transferu w  latach wojny wiet­
namskiej amerykańskich jeńców wo­
jennych na teren ZSRR;

Rzecznik wietnamskiego mini­
sterstwa spraw zagranicznych określił 
wszelkie doniesienia na ten temat ja­
ko "zwykłe kalumnie", odrzucając z 
oburzeniem rewelacje prasy zachod­
niej.

Rewelacje te oparte są na relacji 
lekarza z Kazachstanu, który miał 
stwierdzić, że jeńcy amerykańscy w  la 
tach w o jn y  w ie tn am sk ie j byl 
przewożeni na teren b. Związku Ra 
dzieckiego, przede wszystkim do Kaza­
chstanu. Zmuszano ich tam —  jak 
twierdzi cytowany lekarz kazachski —  
do pracy w  kopalniach i na wojskowych 
poligonach.

Lekarz, identyfikowany jako Evge-

ni Kołommits, miał "natrafić na infor­
macje o  pobycie przynajmniej jednego, 
zestrzelonego w  1967 r. nad Wietna­
mem, amerykańskiego pilota wojsko­
w e go  na te re n ie  p o lig on u  
Sarikczagańsk w  Kazachstanie". Infor­
matorzy lekarza sugerują, iż wspomnia­
ny pilot —  o  którym nie wiadomo nic 
więcej— mógł współpracować z ZSRR  
w  testowaniu na poligonie nowych sy­
stemów przeciwlotniczych.

Wyrzutnia rakietowa i granatniki 
pancerne stanowiły część imponujące­
go arsenału skonfiskowanego przez 
włoską policję w  odkrytym w  San Giu­
seppe Jato pod Palermo podziemnym 
bunkrze mafii.

W  bunkrze tym przebywali w  swo­
im czasie przez trzy dni trzej główni 
szefowie Gosa Nostra, Gkwanni Bru- 
sca, T oto  Riina i Leoluca Bagarell. 
Dwaj ostatni są aresztowani, zaś pier­
wszy nadal się ukrywa.

Zdaniem prowadzących docho­
d ze n ie  n ie  m ożna w yk lu czyć ,że  
wyrzutnię rakietową mafia 'miała za­
m iar wykorzystać do zestrzelenia-

śmigłowca prokuratoraPaleł® 0 
carta Catdte|o,
czarnej liście mafii,zraqi}»J-* "  rj 
p rze z n iego  od blisko u* 
bezwzględnej walki z CossNJ"^.

W  bunkizeodkrytym**® v  
n iom  je d n e go  ze  "sk r tt^ ^  
członków mafii, p o o  
iową znaleziono 10  1
riwpancernych, 25 
karabinów maszynowy®! 
urządzenia do zdalnego 
detonatorami, 500 
buch owych, rozmai*6!  
amunicję, a także stałno"* ”6 
tożsamości

Sześcioraczki w  Neapolu
M oda W łoszka lecząca się na 

bezpłodność urodziła sześcioraczki. 
Kobieta, której nazwiska nie ujaw­
n ion o , zo s ta ła  s ztu czn ie  zap ła-

d n ion a n as ien iem * 
Sześcioraczki — od !■-
cztery dziewczynki—
1 ,6  kg.
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na tematy aktualne

P otrzebu jem y w ie lu  rzeczy , 
ale n a jb a rd z ie j rynków  zbytu

jak pisałem w  poprzednim od- 
inku, p o w o li z a o z y n a m y  

Idobyw** 1  C */  P»*™-
fi(L & d o  przodu, ozy też utkniemy 
w miejscu, będzie zwężało od nas. 
By jakoś ruszyć do przodu, trzeba 
dokonać analizy wydarzeń lat 1990- 
$  Niestety, nikt jeszcze nie dokonał 
rzê nej oceny i opracowania eko­
nomicznego togo okresu. Mówiąc 
bardziej o g ó ln ik o w o , m o ż n a  
wymienić dwie przyczyny, które 
rfoprowadziy naszą gospodarkę do 
l^gslrofy: 1) gwałtowne zerwanie 
poprzednich więzi goapodarczych z 
byłymi re p u b lik a m i Z S R R , 2) 
pośpieszne reformy zak ła d a ją ce  
momentalną likwidację starych stru­
ktur gospodarczych i przejście do  
pitem u w olnorynkow ego . N ie ­
którzy analitycy o ce n ia ją  w pływ  
wybj wymienionych czynników w  
atosunku 2:1. Spróbuję dokonać 
pewnej analizy na przykładzie na­
szej energetyki. W  porównaniu z  ro- 
Idam 1991, produkcja energii ełe- 
ktrycznej w  1994 roku zmniejszyła 
nę z 29,4 mld kWh do 10 m k t, w  tej 
liezbie z u ży c ie  w e w n ę trz n e  
zmniejszyło się o 5,5 mld., natomiast 
eksport równał się zeru. Mówiąc in­
nymi słowy, importowaliśmy około 1 
mld kWh, jako rekom pensatę za  
dugi Rosji za energię dostarczaną 
obwodowi kaliningradzk iem u. W  ten  
sposób straciliśmy na eksporcie  
12£młd kWh.

~  Jak więc wskazuje doktryner­
stwo, zaślepienie i ignoracja faktów  
do dobrego nie doprow adzają Do­
brze to widać na przykładzie marksi­
zmu-leninizm u, który w  rezultacie 
wołuntaiystycznej działalności go­
spodarczej upad) sam przez aię, bez 
żadnych impulsów zewnętrznych. 
Niestety, naai rodzimi teoretycy i

praktycy polityk i ekonom ioznej 
również odziedziczyli doktrynerstwo 
poprzedn iego okresu. Pamiętamy 
hasła polityków, którzy mówili: 'daj­
cie nam niepodległość, stworzymy 
gospodarkę rynkową i będziemy 
ż y ć  jak  w  S zw ec ji* .  H as ła  
p rze b r zm ia ły , g o s p o d a rk ę  
p o ło ży liśm y  na łopatk i i nadal 
zażarcie walczymy o ciepłe miejsce 
na wysokich stołkach. Dlatego nie 
należy się spodziewać, że  będzie 
jakiś bardziej w idoczny wzrost g o ­
s p od arczy . O  ile  n ie  potrafim y 
t r z e ź w o  o c e n ić  ay tuao ji i 
skorygować kursu reform, nastąpi 
po prostu stagnacja i dreptanie na 
miejscu.

Drugim kierunkiem działania na 
przyszłość, jest odbudowa zerwa­
nych w ięzów  goapodarczych, po­
szukiwanie rynków zbytu. Coraz 
bardziej rozpowszechnia aię pro­
blem, że  brakuje nam inwestycji, 
kapitału, technologii. Moim zd a­
niem, jest problem realizacji. Kapitał 
zawsze się znajdzie. Utraciliśmy ryn­
ki zbytu na W echodzie, nie uzy­
skując takowych na Zachodzie. Pra­
w d o p o d o b n ie , z  racji na oatrą 
konkurencję, nieszybko je  uzyska­
m y. Z a c h o d n i k on k u ren c i 
b ły s k a w ic zn ie  ro zg ro m ili n asz 
przemysł maszynowo elektroniczny 
i zalewają nas potokiem tandety. W  
r z e c z y w is t o ś c i  s ta liś m y  s ię  
śmietniskiem Europy, dostawcą ta­
nich surowców (drewno), nieefe­
ktywnych produktów chemicznych i 
cementu, żródtom taniej siły robo­
czej na wzór Hongkongu.

Raz jeszcze  sięgnę po przykład 
z  dziedziny energetyki. W  ubiegłym 
roku wzrost produkcji energii ele­
ktrycznej uzyskaliśmy dzięki unor­
mowaniu stosunków z  R os ją  skąd

otrzymujemy paliwo jądrowe w  za­
mian za  dostawy energii elektrycz­
nej. Niektórzy twierdzą, że  zbyt tanio 
sprzedajemy energię. Krytykom od­
powiem, ż e  sprzedajemy nie niżej 
kosztów  właenyeh i według cen 
kształtujących się na rynku energe­
tycznym , a  n ie w ed le  w łasnego 
widzimisię. Rynek, to  twarda rzecz i 
n ie p od le ga  on  chęc iom  sprze­
dawców. W  ubiegłym roku ruszyła z  
miejsca sprawa połączenia naszego 
systemu energetycznego z  analogi­
cznym polakim systemem, a po­
przez niego i dalej z  Europą Zachod­
n ią  Mamy też szansę sprzedawać 
tam tanią energię z  Ignaliny i drogą 
szczytową z  Koszedarskiej Elektrow­
ni, ale potrzeba na to  jeszcze kilku 
lat i sporych inwestycji. Mimo woli 
przypominam wrzawę wokół e le­
ktrowni szczytowo-pompowej. Lite­
wska energetyka ponioeła wówczas 
m ilio n io w e  s tra ty . U trac iliśm y 
wówczas szansę otrzymywania od 
Rosji, w  zamian za  nasze produkty 
przemysłowe, rolnicze, potrzebne 
nam ilości gazu ziem nego i ropy na­
ftowej. W  rezultacie w leźliśmy w  
o g r o m n e  d łu g i z a  d oa ta w y  
nośników energii. Do dziś głupio 
dyskutuje się na temat—  płacić, czy 
nie za  zużytą energię. Niestety, dhig 
nie rana i na nasze łzy nikt nie będzie 
reagował. Nasi politycy, upojeni 
możliwością występowania na are­
n ie  m ięd zyn a ro d o w e j, próbu ją 
p row ad zić  politykę wielom ocar- 
stwową, zapominając o  naszej sytu­
a c ji g o s p o d a rc z e j.  N ie  na leży  
zapom inać, ż e  uzyskana krucha 
równowaga w  dziedzinie gospodar­
ki, w  każdej chwili może przerosnąć 
w  przełom *in plus”, ale i w  *in mi­
nus*.

J erzy CHOROSZEW SKI

Ceny na targowiskach wileńskich 
w bieżącym tygodniu

Rynek Rynek
Kałwaiyjski ■ "Hale"

Słonina iwieża 9-12 L t  8-11U

Stauu wędzona 12-14U 12-13L1

Wiepnowina bez kości 15 U  15-14 L t

Zeteta wieprzowe 10-12 U  10-11U

Zdntadeięce 10-12 L t  11 L t

Cielęcina bez kośd 15 Lt 14 U

Wołowina bez kości 18 L t 16 U

Kury 6,60 U 6-7 U

Łydki indycze 6,90 L t B

Wątróbka cielęca 14-16 Lt 12-13 Lt

Wątróbka wołowa 9-8 Lt 8 U

Wątróbka wieprzowa 7-6 Lt 6  Lt

Cukier 3,10 U 3 U

Mąka 2 kg 3,40 U -

T>waróglkg 6-5 U 5 U

Jajka . 3,10-3,50 Lt 3-3,30 Lt

Przygotowała Julłtta TRYK

Czytelnicy pytą/ą
Gdzie się podział tańszy  

chleb dla emerytów?
Takie oto pytanie zadał nam je­

den z  Czytelników. Jeszcze do nie­
dawna były w  Wilnie dwa sklepy —  
'M in ska s* i *Ż a ig ir is a, które 
handlowały tańszym chlebem dla 
em erytów . O d  p ew nego  czasu 
tańszy chleb po prostu zginął z  lad, 
a ekspedientki nie wiedzą, albo 
może nie chcą emerytom wyjaśnić, 
dlaczego tak się stało.

Problemem tym zainteresowa­
liśmy się bliżej. Kierowniczka sklepu 
'Ź a lg i r is '  L id ia  Ś im an sk ien ś  
poinformowała nas, że  z  ich strony 
nie ma żadnej przeszkody. Sklep 
nadal gotów  jest taki chleb (nie 
n ak ła d a jąo  w ła sn e j m arży) 
sprzedawać. Spółka akcyjna *Vilnia- 
us duona* również jest gotow a 
s p r z e d a w a ć  em erytom  ch leb  
według kosztów własnych.

Ani więc ze  strony producenta, 
ani z e  strony sklepów  żadnych 
przeszkód nie ma. Chodzi jedynie o 
o rga n iz a c ję  te g o  w szystk iego . 
Zajmowała się tym Wspólnota Lite­
wskich Związków Zawodowych przy 
ul. Daukanto 5. Człowiek, który na 
za sadach  spo łeczn ych  tym się 
zajmował, zmarł. Ochotników konty­
nuowania tej sprawy jakoś się nie 
znalazło.

S k on ta k tow a liśm y  s ię  z e  
Wspólnotą a konkretnie z  jej wice­
przewodniczącym panem Alvydą­
sem  M ikelionisem, który bardzo 
uprzejmie nas poinformował, że  od 
kilku miesięcy prowadzą na ten te­
mat rozmowy z  wielu instytucjami, a 

przede wszystkimi z  samorządem 
m. Wilna, ale do wspólnego mia­
nownika dojść nie m ogą  Zdaniem 
A. Mikelionisa, emeryci mogliby 
mieć nie tylko tańszy chleb, ale i 
mleko. Wszystko jednak opiera się 
na brak dobrych chęci zarówno za 
strony samorządu, jak i komisji po­
datkowej. Żeby był porządek i nie 
było nadużyć, handlujący tańszym 
chlebem (mlekiem) sklep powinien 
mieć zupełnie oddzielny dział tylko 
dla emerytów. W  takim sklepie nie 
powinno być już chieba (mleka) dla 
innych klientów. Nie wystarczy też 
te g o ,  ż e  p rodu oen t sprzed a je  
według kosztów własnych, a sklep 
nie nakłada marży. Dochód z  tej 
sprzedaży nie powinien być opodat­
kowany. Opłata za transport, pomie­
szczenie, energię elektryczną —  
w s zy s tk o  to  m usi iś ć  w ed łu g  
kosztów  własnych. Tym czasem  
każda z  tych dziedzin jest kilkakrot­

nie opodatkowywana (podatek do­
chodowy, Sodra, Vat itp.itd.).

Oprócz wyżej wymienionych, 
urządzenie jednego lub nawet kilku 
takich sklepów nie rozwiąże proble­
mu. T ru d n o  p r z e c ie ż  s ob ie  
wyobrazić, by emeryt po bochenek 
Chleba jechał np. z  Fabianiszek aż 
na Dobrą Radę. Uwzględniając wy­
datki na transport, nerwy i zdrowie 
jakie straci staruszek, to cała ta za­
bawa w ogóle się nie opłaci. Potrze- 

. ba więc, by w  każdej dzielnicy był 
przynajmniej jeden taki sklep, a to 
już spore koszta. Ody z  grubsza 
policzy liśm y wydatki, to n 
w ięcej każde 30 centów zniżki, 
kosztowałoby lita. A  więc gra nie jest 
warta.świeczki.

Alyydas Mikelionis proponuje 
inne wyjście. Po prostu wszystkim 
em erytom  d o d a ć  p o  2 0  litów 
miesięcznie i niech każdy z  nich ku­
pu je  w  .norm alnych skl 
pach.Państwo na tym nic nie straci, 
a emeryci zyskają

W sp ó ln o ta  L itew sk ich  
Związków Zawodowych prowadzi 
tej kwestii rozmowy z samorządem 
Wilna, wydziałem opieki społecznej, 
innymi urzędam i. N iestety, jak 
dotąd, nie udaje się przekonać na­
szych urzędników. Widocznie do 
akcji powinni aktywniej włączyć się 
sami emeryci. Im więcej ememrytów 
tym się zajmie, tym większa będzie 
szansa na wywalczenie jakichkol­
wiek ulg.

Julłtta TRYK
NA ZDJĘCIU: zapaay już aię 

k o ń c z ą  i e m ery tu ra  je s t 
spóźniona.

Fot Marian Paluszkiewicz

bmazy. Dzień wczorajszy
nie nakarmi. A jutrzejszy?

Luemkie władze chcąc pocieszyć 
lP°łeczeństwo, a zwłaszcza je g o  

ta)ubo»2ąwantwę, chętnie odwołują 
do opinii ekspertów Międzyna- 

Funduszu Walutowego i 
Światowego. Nieźle ałuźą temu
różnorodne prognozy instytu- 

horoskopy polityzują- 
^ T ^ ^ w ik ó w ,  którym na prze- 

niestety, realis życiowe. 
*ytto przypomnieć, że w 
foka budżet państwowy 

•knowany przy 25-procento- 
f_ PQaom|e  inflacji rocznej, tyra­
j ą  13 inflacja stanowiła 35,7 proc.

aię też przewidziany 
-iaOw î na rok 1994, który £a- 

Słoiree t y  dwukrotnie większy. 
n f t * 1 re*lns  s tops życiow a 

l^ ^ ^ ó w Ą łsd a ła  w  tempie o  wiele 
0(1 Pt2ewi<bi*nego. Wzrost 

wypłat socjalnych dla ni- 
(jJPjOŁażonej warstwy społe- 
•bft,. lpo,*wkJwał ooraz większe 

A  tegoroczny budżet

państwowy zaplanowany jest z  15-pro- 
centową inflacją roczną, tymczasem w 
prognozie rozwoju gospodarczego i 
socjalnego kraju na lata 1996-1998, w 
bieżącym roku planowany jest 2 0 -pro- 
centowy poziom inflacji rocznej.

Wiadomo, że bez prognoz nie 
obejdzie się, ale aktualnym proble­
mem jest także ich wiarygodność. 
Szczególnie ważne jest, aby prognozy 
n ie  p os łu ży ły  p o lityk ie ro m  za 
n»rrtjńrit! oszustwa społeczności. Je­
sień tą odbędą się wybory do Sejmu, a 
któż by nie chciał poszczycić się rzeko­
mymi wskaźnikami stabilności. Doda 
to im głosów wyborców, przedłuży re­
formy gospodarki kraju, pozwoli na 
dłuższe eksperymenty ze społeczeń­
stwem.

Cóż więc przewiduje prognoza 
rozwoju gospodsrczo-społecznego 
kraju ns lata 1996-1998, przygoto­
wana przez Ministerstwo Gospo­
darki.

Jak Już wspomniałem, na rok

bieżący przewidziana jest 20 -procen- 
towa inflacja , na rok 1997 —  16-pro- 
centowa i na rok 1998 —  9-procento- 
wa. Ogólny średni wzrost krajowego 
produktu globalnego o  4,1 proc. ma 
być osiągnięty kosztem rozwoju branż: 
przemysłowej, rolniczej, łączności i in­
formacji, transportu i budownictwa. 
Dla tych gałęzi gospodarczych w  stru­
kturze produktu globalnego kraju 
przypada ponad połowa jego zakresu. 
Rozwój powyższych gałęzi gospodarki 
ma być osiągnięty kosztem procesu in­
westycyjnego. Oczekuje się, że w  prze­
widzianym okresie, ogólne inwestycje 
kapitału ze wszystkich źródeł finanso­
wania rokrocznie wzrastać będą po 8̂ 2 
proc.

Mimo przewidzianego tempa ro­
krocznego wzrostu krajowego produ­
ktu globalnego (1996 r. —  4,1 proc., 
1997 r. —  4,2 proc., 1998 r. —  3,9 
proc.), bilans handlu zagranicznego 
kraju nadal pozostsn ie ujemny. 
Zaważy na tym przede wszystkim is

okoliczność, że dalej reorganizując i 
restrukturyzując gospodarkę swego 
kraju, przestawiając ją  na tory gospo­
darki rynkowej, będziemy musieli 
sprowadzać więcej nowoczesnych 
urządzeń i technologii n iż sami 
będziemy mogli zaoferować partne­
rom zagranicznym. Co prawda, dzięki 
eksportowi surowców chemicznych, 
mineralnych, produkcji włókienniczej, 
drewna i wyrobów z niego w handlu 
zagranicznym występuje tendencja 
zmniejszenia ujemnego salda. Przewi­
dujemy, że w  roku 1998 ujemne saldo 
w  handlu zagranicznym, w  porównaniu 
z  rokiem 1995, będzie o  164 min Lt 
mniejsze i wyniesie 1090 min LL I na­
dal trzeba będzie bardzo aktywnie 
działać, aby znaleźć rynek zagraniczny 
dla swojej produkcji.

Niewątpliwie mieszkańcy Litwy 
nie mogą być zadowoleni z prognozy 
dalszego wzrostu bezrobocia. W  tym 
roku jego poziom ma stsnowić 7,9 
proc. (w  styczniu br. poziom bezrobo­
cia wynosił 7,3 proc.), w roku 1997 —  
10 proc. a w 1998 —- 9,8 proc. Taki 
poziom bezrobocia istnieje w Unii 
Euopęjskiej, której stowarzyszonym 
członkiem jest również Litwa. Tym­

czasem realne pobory mieszkańców w 
ciągu prognozowanego okresu będą 
rosły w  podobnym tempie (3,6 poc' 
jak i globalny produkt krajowy. Przy­
puszczalnie wzrost emerytur będzie 
większy niż płacy zarobkowej. Realna 
emerytura roczna w ciągu progno­
zowanego okresu ma wzrosnąć o 28 
proc. i pod koniec roku 1998 wyniesie 
336 L t  W  szybszym tempie mają się 
zwiększyć minimalne wypłaty socjalne 
(bazowe, uposażenia miesięczne, 
nimum socjalne, minimalne pobory 
miesięczne, wspierane przez państwo 
pobory, emerytury bazowe, odszkodo­
wania itp.). W  ten sposób zamiera się 
uniknąć zbyt dużego zróżnicowania 
poborów poszczególnych warstw 
społeczeństwa.

Oczywiście, czas dokona znacz­
nych zmian w prognozach, a same 
wskaźniki rozwoju gospodarczego i so­
cjalnego kraju w latach 1996-98 są zo-| 
rientowane na rozwój gospodsrki kra­
ju oraz wzrost dochodów i stopy 
życiowej poszczególnych rodzin. Tyl­
ko czy odczuje to wszystko każdy z 
nas?

Antanaa PETRAUSKAS,
doktor nauk spohcznych
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Matka Franciszka — założycielka 
Zgromadzenia Sióstr Imienia Jezus

IATKA M AR IA  FRANCI-
 |S23CA —  (w świecie Maria

A n ie la  W itkow ska ) 
pochodziła z Białorusi, z rodziny szla­
checkiej. Urodziła się 19 stycznia 1866 
r. w  Wardomiczach, w powiecie bory- 
sowskim, w guberni mińskiej, w parafii 
Chotajewicze, w  Archidiecezji Mohy- 
Icwskiej, jako trzecia z  czworga dzieci 
Franciszka i Jadwigi Witkowskich. Oj­
ciec jej dzierżawił majątek ziemski naj­
pierw w Wardomiczach, a następnie w 
Starym Siole pod Mińskiem, gdzie Ma­
ryla, jak  ją  nazywano, spędziła 
dzieciństwo i pierwsze młode lata.'

W  domu rodzinnym panowała at­
mosfera .umiłowania katolickich i na­
rodowych tradycji. Rodzice je j, a 
zwłaszcza matka, która świadczyła 
wszystkim miłosierdzie i cieszyła się 
opinią świętobliwej osoby, byli szano­
wani przez bliskich,znajomych, a także 
przez okolicznych chłopów, zarówno 
przez katolików jak i prawosławnych.

Dzięki rodzicom Maria otrzymała 
staranne wychowanie i przygotowanie 
religijne. Pierwszą Komunię św. 
przyjęła w Wilnie, w Kościele Wszy­
stkich Świętych. Początkowo uczyła 
się w domu, a od 1881 r. do 1883 r. na 
pensji w  Warszawie.

W 1883 r. ks. bp. Kazimiera Hry­
niewiecki udzielił jej w  Wilnie sakra­
mentu bierzmowania. Od tego mo­
mentu nastąpił w jej religijnym żydu 
w yraźny zw ro t. M ając  la t ' 17 
zapragnęła za wszelką cenę poświęcić 
się Bogu w życiu zakonnym. W  tym 
czasie poważną rolę w jej duchowym 
rozw oju  odegra ł ks. W in cen ty  
Kluczyński, późniejszy arcybiskup mo- 
hylewskj, który już wówczas uważał ją 
za osobę niezwykle świętobliwą. Pod 
jego kierunkiem Maria oddawała się 
gorliwie praktykom pobożności i apo­
stolstwu. Mimo zakazu władz carskich

uczyła katechizmu dzieci katolickie a 
także prawosławne.

Pod koniec 1885 r. wstąpiła w  Wil­
nie do ukrytego Zgromadzenia Córek 
Najczystszego Serca Maryi, organizo­
wanego tam przez bł. H onorata 
Koźmińskiego kapucyna, który od tej 
pory został jej duchowym kierowni­
kiem.

W  1886 r. bł. Honorat wezwał ją 
do organizowania zaprojektowanego 
przez siebie Zgromadzenia. Przy po­
mocy bł. Honorata i pod jego kierun­
kiem dała początek Zgromadzeniu 
Sióstr Najśw. Im ienia Jezus pod 
opieką Najświętszej M aryi Panny 
W spomożenia W iernych, którego 
pierwszy dom został otwarty, w  War­
szawie 10 grudnia 1887r.

Zgodnie ze wskazaniami bł. H o­
norata kształtowała duchowość Zgro­
madzenia, wychowywała siostry i 
o tw iera ła p laców ki aposto lsk iej 
działalności.

Otwarta na potrzeby biednych, 
opuszczonych i chorych, poświęciła się 
pracy wśród rękodzielniczek, jak tego 
pragnął bł. Honorat i konsekwentnie 
zmierzała do religijnego i moralnego 
doskonalenia tej grupy społecznej. W  
lutym 1893 r. otworzyła w Warszawie 
dla chorych, opuszczonych i starszych 
rękodzielniczek "Schronienie Ubo­
gich Szwaczek". Sama chora na 
gru źlicę i często wyczerpana do 
ostateczności kwestowała, prosząc 
możnych o wsparcie dla nich.

W  marcu 1893 r. złożyła śluby wie­
czyste i w tym samym roku, 1 0  grudnia 
zaofiarowała swojgjycie za wolność i

rozwój Kościoła na całym świecie. Do 
te g o  aktu zos ta ła  przynaglona 
w zm ożonym  w tym czas ie  
prześladowaniem Kościoła w  zaborze 
rosyjskim. B óg w  krótkim czasie 
przyjął jej ofiarę. Pragnęła także, aby 
zaofiarowanie się całego Zgromadze­
nia za wolność i rozwój Kościoła było 
ideą przewodnią, przenikającą jego 
duchowość.

W  1894 r. udała się do Rzymu w 
celu złożenia dokumentacji i uzyska­
nia od Stolicy Apostolskiej zatwier­
dzenia Zgromadzenia. Ciężka choro­
ba płuc uniemożliwiła jej załatwienie 
tej sprawy.

Żyła krótko, w  ciągu zaledwie 
ośmiu lat kierowania Zgromadzeniem 
otworzyła osiem domów zakonnych 
wraz z  pracowniami na terenie Króle­
stwa Polskiego i Cesarstwa Rosyjskie­
go. W  momencie je j śmierci żyło i 
pracowało w  nich około stu sióstr.

W  życiu odznaczała się szczegól­
nym kultem Najświętszego Sakramen­
tu i wielką czcią Najświętszej Maryi 
Panny W spomózycieljci wiernych, 
której wraz z  siostrami oddała się w 
niewolę.

Je j ży c ie  n ie  d z ie li ło  s ię  na 
modlitwę i pracę, ale było, jak świadczą 
o  tym wspomnienia sióstr, nieustanną 
modlitwą. W  wytrwałej modlitwie, a 
zwłaszcza w  adoracji czerpała światło i 
moc w  dążeniu do świętości, jakojedty- 
nego celu je j żyda. Pragnęła "należeć 
do Boga bez podziału, bezwarunkowo 
iść za Nim  z wiarą i bez trwogi".

1 Swoje życie zakonne i apostolską 
działalność oparła na posłuszeństwie

bł. Honoratowi, wierząc, że  w  ten 
sposób najdoskonalej wypełni Bożą 
wolę.

Życiem  swoim dała wspaniały 
w zó r m iłośc i B oga  i b liźn ieg o , 
gorliwości o  chwałę Bożą, umiłowania 
franciszkańskiego ubóstwa i pokory 
oraz świetlany przykład ukrytego żyda 
zakonnego.

Zmarła w  aureoli świętości w 
Otwocku, w  D iecezji Warszawsko- 
Praskięj 26 października 1895 r. Po­
chowana jest na Powązkach w  Warsza­
wie.

Po śmierci Marii Franciszki, wszy­
scy, którzy ją  znali, byli przekonani,o 
świętości jej życia, czego dali wyraz w 
różnego rodzaju wspomnieniach i w  
napisie na p łyde grobowej: "Ż yda  
świętego niewiele dni, owoce jego  
trwać będą na wieki". Matka Honorata 
Ludwika Kolasińska, najbliższa je j 
współpracownica powiedziała o  niej, 
że  "był to płomień miłości i żarliwości

0 chwałę g o g  ktńry g g j  §  prędS

Przekonanie o  im y o ta  Miń 
Francuzki* Zgromadzeniu j w j j
1 ciągle się rozwija, o  czym tgG fc, 
nawiedzanie jej grobu, czytanie w 
piim i żydoryiu, wipóliu i indywidua!' 
na modlitwa o łaski za jej pi7yaynj 
oraz o  jej beatyfikację. ' . ^

KryutyinTRSU
Warszawa

W  związku z  rozpoczynającym się procesem beatyfikacyjnym Marii AnkiT 
W ITKO W SKIEJ, Założydelki Zgromadzenia Sióstr Imienia Jezus poszukuje, 
my potomków rodziny Frandszka i Jadwigi Witkowskich, zamieszkałą pod 
koniec X IX  wieku w Starym Siole pod Mińskiem, gdzie Franciszek dńerżawił 
majątek ziemski. Ich synowie Stanisław i Jakub mieszkali na Białorusi 

Prosimy również o podanie wiadomości o  Witkowskich herbu "Poraj*; 
herbu "Nowina", zamieszkałych w  X IX  wieku w guberni mińskiej i w guberni 
wileńskiej oraz o  rodzinie Kazimirskich herbu "Biberszlcyn", która posiadała 
majątek w  Chotajewiczach na Białorusi i była spokrewniona z  rodziną Sado­
wskich, Wańkowiczów i Baranowiczów w  Wilnie.

& ! § > «  “,ss t r ;
(Zam.258)
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(Fragment)
Na któiy dzień była wyznaczona egzekucja Stasia? Tego się nie 

dowiemy wobec spalenia archiwum w Kielcach oraz zniszczenia 
dokumentów w  Warszawie na rozkaz czerwonych generałów stanu 
wojennego. Czy było to odnotowane? Poznano zasady ułaskawień 
Bolesława Bieruta: dość często obdarowywał życiem agentów ge­
stapo, hitlerowców, zdrajców. Mogli się przydać. Według progno­
zy, którą dziś możemy wyprowadzić w  tamtą przeszłość, Staś nie 
należałby do osób, których prawo do dalszego żyda uznałby 
Bolesław Bierut Znany jest też rytm działania jego specjalnej 
kancelarii, kierowanej przez tajemniczego i podobno straszliwego 
tow. Daszkiewicza, wyrok śmierd na Stasia zapadł 29 czerwca 
1945 roku, opóźniony w stosunku do wydarzenia i błyskawicznego 
działania tzw. sądów wojskowych (wojennych). Od tego dnia do 4 
sierpnia minęło 27 dni, co było terminem, w  którym Bierut na ogół 
wypełniał swój obowiązek. Cżerwony atrament i staranny, pedan­
tyczny podpis.

Egzekucją mogła się odbyć 5,6  czy 7 sierpnia. Doszło jednak 
— o  czym Staś nie wiedział, bo zostało to utajnione przed więźniami 
— straszliwe niebezpieczeństwo. Wabsurdach owej epoki była nim 
amnestia z dnia 2  sierpnia, uchwalona "z okazji pierwszej rocznicy 
PKWN”. W  Kielcach zapadła zastanawiająca cisza. UB nie tylko 
Inie zawiadomiło więźniów o  amnestii, ale i nie przedsięwzięło 
żadnych kroków dla jej wykonania, choć wiedziano, jaki ma c d i po 
co iest\iiawnienie: inwigilowanie i dokryde zachowanych struktur 
i A K i WiN-u, a potem powtórne aresztowanie—  tym razem według 
pełnych informacji. Dokonywano prawdopodobnie w  Kielcach 
przeglądu osób i ich akt pod kątem: których z  tych, którzy byli 
amnestionowani, nie można wypuścić żywych i należy ich 
zlikwidować natychmiast. Data egzekucji w  dokumentach byłaby 
przesunięta na czas przed 2  sierpnia lub jako przyczyna śmierd 
podane byłyby zgony naturalne lub zabicie w czasie próby ucieczki. 
Wywiad '‘Szarego", choć on tego nie potwierdza, musiał dowiedzieć 
się o tym alarmującym bezruchu, Który zapanował w ośrodkach 
! władzy w Kielcach, i i i i
_ J  W  film ie  "P o p ió ł i d iam ent" W a jd y  śm ierć Maćka 
Chcłmickiego dokonuje się na śmietniku. Na wysypisku śmied w 
Kielcach dokonywano skrytobójstw lub podrzucano zwłoki dopie­
ro w latach 1976-89. W  rzeczywistości miejscem śmierd zabójcy

dygnitarza komunistycznego byłby cmentarz żydowski w  Kielcach.
Najtragiczniejszy, najstraszliwszy cmentarz w  Polsce. Najpierw 

Niemcy zabijali tam Żydów, złapanych na opuszczeniu getta kie­
leckiego. Groby kopali sobie sami. Zabijano ich kolejno, następca 
zakopywał poprzednika. M ogiłę zrównywano z  ziemią, zadeptywa­
no. Po zągładzie Żydów rozstrzeliwano tu Polaków, żołnierzy 
Z W Z -A K  i tak samo bezim iennie zakopywano. W  oczacn 
Niem ców było to  dodatkowe pohańbienie, że  cmentarz był 
żydowski. Cjągłedalcj był na cmentarzu obszarwołny. Był przezna­
czony tym Żydom, którzy w  spokoju m id i umierać do końca X X  
wieku, ale ta przestrzeń pozostała pusta, bo żadnemu z  nich nie było 
dane być tu pogrzebanym. T o  umarły cmentarz. Ich prochy, bez­
imienne, użyźniły obszary obozów Auschwitz, Treblinki, Majdanka 
i dziś wszyscy dziwią się żyzności okolicznych łąk.

W  styczniu 1945 roku cmentarz odkryli towarzysze z  Ostrow­
ca, trzon kieleckiego Urzędu Bezpieczdbtwa. O  antysemityzmie 
tej grupy byłych bojownikow G L  i A L  pisał po pogromie Żydów w 
Kielcach zaniepokojony dygnitarz KC, Który sam stał pod zarzutem 
wymordowania w  czasie wojny żydowskiego oddziału partyzanckie- 
g °‘

Dla nich zabijanie na cmentarzu żydowskim było źródłem 
dodatkowej satysfakcji, bo w  ich oczach upokarzało ofiary. Fun­
kcjonariusze gestapo i funkcjonariusze U B  uczynili miejsce pocho­
wania tajnym. Obawiano się, by rodziny nie w kradły zwłok lub, by 
tego miejsca nie uczyniono obiektem kultu. W  tym okresie pocho­
wano tu jeszcze 41 lub 43 ofiary pogromu w  Kielcach. N ie wiadomo, 
czy z  nimi pogrzebano tych, którzy ich mordowali, bo Żydzi bronili 
się i  zabili 2 lub 3 funkcjonariuszy. Wreszcie— decyzją kideckich 
władz komunistycznych w  latach siedemdziesiątych cmentarz uległ 
zagładzie. Sprofanowano go, wywożąc nagrobki w. nieznanym kie­
runku, prawdopodobnie jako materiał budowla.ny dla miejscowych 
dygnitarzy. Aby na zawsze zatrzeć pamięć o Żydach i by deptać 
kości umarłych, zaprojektowano tu rondo komunikacyjne. Dziś 
jest to cmentarz bez grobów. Kilkadziesiąt uratowanych macew i 
biedny, prawie nędzny monument ofiar pogromu. Wszechwładny 
tu jest świat przestępczy. Drobni złodzieje, prostytutki, ukrywający 
Się zbiegowie latem nocują w  lasku zdziczałych bzów, odbywają się 
pijaństwa, orgie, dzień i noc płoną ogniska. Ciągle obecne są tu 
dzieciaki, które czyhają na butelki, którymi handlują, przedtem 
wypijając resztki.

Można więc mniej więcej wyznaczyć miejsce, gdzie byłby grób 
Stasia.

Egzekucji dokonałby Kwasek nie tylko z  zamiłowania, ale 
mszcząc sie na Stasiu za to, że  był pierwszym mężczyzną Basi. Lub 
czekano, az Sobczyński będzie miał czas, by uczynić to osobiście?
W  czasie pierwszego przesłuchania była chwila, gdy Sobczyński 
rozpiął kaburę i chciał zastrzelić Stasia, gdy ten nazwał Foremniaka 
bandytą. Sobczyński Jednak powstrzymał się. Poprzestał na ohyd­
nych wymysłach. Władysława Kojdera, działacza PSL, zabił na 
oczach luazi z jego wsi, ale prawdopodobnie miał na to zgodę 
przełożonych.- Sobczyński nade wszystko stawiał interes partii 
komunistycznej i służb specjalnych, był zdyscyplinowany i zachował 
powagę. Żabicie Stasia w pierwszej chwili, w  budynku, gdzie zada­
wano tak widlrie cierpienia, byłoby strzałem litości.

Cela po celi zdobywcy więzienia musieli wysadzić drzwi. Aby 
tylko nie porozrywały ocalonych! Potworne huki, serie rkmów i 
peemów przerażają komunistów w  mieście. Myślą tylko o  jednym: 
czy to początek? Jak wielka jest siła wojsk, które zajęty miasto? Jak - 
długo tu będą? Czy będą wykonywać wyroki śmierci? Wśród tysięcy 
uzbrojonych mężczyzn tylko Kwasek z  kolegą wybiegł z  rkmem i 
zaczął ostrzeliwać zajmujące park —  traktujące go jak las —  siły 
WiN-u. Dla Kwaska rozbicie więzienia było tragedią, utratą doty­
chczasowego dorobku żyda: wysiłku aresztowań, bicia, tortur, noc­
nych przesłuchań— ucieczka skazanych na śmierć.

I  Jedna z rzeczy nieopisywalnych jest oswobodzenie ludzi, H

wspaniałą bronią, polscy żołnierze. Wychodzący pod konwojem 
tłum więźniów na każdym rogu ulicy, a nawet jej załamaniu, 
zakręcie widział kierunkowego, który wskazuje dalszą drogę 
Wszędzie tkwią ciężko uzbrojone ubezpieczenia, -a

Żaden z  250 żołnierzy i 700 oswobodzonych nie poległ. Bóg 
wysłuchał Stasia. Staś czuje się wśród wyróżnionych. Nigdy, nawet 
teraz, pycha nie zagośd w  jego sercu i me pomyśli, że to może jego 
modlitwa wymodliła, a ukazanie się krzyża zapowiedziało to, co się 
wydarzy.

"Szaremu" odmówiona jest radość zwydęstwa, ludzki odruch 
tryumfu, jakby Bóg ingerował w  jego żyde, by oczyścić go z pychy. 
Jeden z  żołnierzy przyprowadza mu więźniów, którzy znają las jego 
braci. Spotkała Ich straszliwa zemsta za brata. Potwornie się nad 
nimi znęcano, a d ało  brata imieniem Jan wrzucono do Idoaczoo 
dołu.

Przychodzi chwila rozdzielenia wojska komendanta "Szarego* 
i ocalonych. Każdy musi iść w swoją stronę. Staś, który zabrał 
strażnikowi więziennemu karabin, oddaje go jakiemuś chłopcu, 
który wykonuje taniec wojenny, a polem całuje broń. Dopytuje się

—  Gdzie iść? Gdzie można iść? — jeszcze nie rozumieją, że 
są wolni.

—  "Gdzie chcecie".
Tak się nie stała Skrzydła gigantycznej obławy, jakieś nie byk)

tu nawet w  latach najcięższych walk z  Niemcami w 1942 i 1*3 
ogarnęły ich ze wszystkich stron. Doimy, góry, pola zaludniły się 
wojskiem. Nisko nad ziemią płynęły powoli dwupłatowce, widać 
było jak na dłoni, jak wypatrują ich obserwatorzy,

W  drugim dniu marszu Staś wraz z trzema mężczyznami i 
zamojskiego wpadają na patrol blokujący drogę. Chwilę przedtem 
spotkali grupę chłopców, • którzy wybiegli im na spotkanie: 
strażowali przy ścieżce. Na widok każdego wędrowca pędzł.D!“ 
naprzeciw. M oże to tata wraca z robót czy z niewoli niemieckiej- 
Dzieci nie znaią swoich ojców, nie. pamiętają ich wyglądu. Byty 
malutkie, gdy ich zabrano. Dziedom  wydało się pewne, że tydi 
czterech to  na pewno swoi, bo szli na przełaj, nie drogą.

Na widok patroju zrywa ją się do udeczld, aleseriezautonaio* 
rzucają ich na ziemię. Podaają się. Siadają na trawie. Patrolowy 
dopadają ich, mierzą w  nich. O ficer bez dystynkcji wyróżnia się 
-naganem na pasie:

—  "Dokumenty".
—  "N ie mamy*.
—  "Czemu uciekaliście?" . .
—  "Bo hie mamy dokumentów. Baliśmy się, że będziemy KP' 

tymowani".
’ .•,*==:"Dlaczego idziecie bocznymi drogami?" ^

—  "Boimy się. Szosą jedzie dużo wojska, patrole stale 
mują".

-—"Skąd i dokąd id z ie d e ? "^ ^ ^ ^  . . r ^
Chłopcy czekający na ojców jak anioły zbawienia pod*1 

jedyny ratunek.
-7-  "Idziemy z  robót, z  Niemiec, do swoich, za Krasnys^*-
Staś nie przyznaje się, że jest z  Kielecczyzny. wwsriric
—  "Idźcie dalej polnymi drogami. Inaczej

do domu lub nigdy"—  miligant śmieje się i wydąga w k*  
dłońJ

którzy byli skazani na mękę i śmierć. Pieśń dziękczynną tworzy 
chóralny krzyk, ryk, wrzask, płacz, jęk  już umarłych w  swoich 
myślach, a teraz wracających do życia i wolnych!

Głośny płacz dorosłych mężczyzn, żołnierzy, kobiet niesie się 
zabójcy nad kolumną, która opuszcza więzienie. Osłaniają ich przeciążeni

H lU w ie r zy ł czy nie? Nigdy się tego nie, dowiedzą. B
Staś— jak M adek Chefmicki w  "Popiele i d ia m e n c ie ^  

od organizacji która w tym czasie przekształciła się i  AK "  jg  
fałszywy dokument. Był wypisany po polsku 1 njgę^ipód 
domyślało się (ego, jako czegoś oczywisiego, ale nie 
jakim nazwiskiem Staś się ukrywa. Stał się Janem 
urodzonym w tym samym roku. Wsiadł na małejśtacyj&ij 
określił potem "prawie bezludnej". Chyba oszalał, 
dziców tam, gdzie UB mogło od widu dni robić 
niu. Bowiem gdy Staś był w  więzieniu, jego ojdec w r ó c a * ,^  
Staś ryzykuje zyde chcąc go zobaczyć. Rodzice zost2*u*5"K$>1 
cji swój nowy adres, w  Toruniu, na wypadek, gdyby— g®/1̂  
zjawił się żywy. 1

(Cdn.)
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1995 r.
Olimpiada w TV

LNOK i T V R  Litwy podpisały 
urnowe o transmisji Igrzysk Oilmpij- 
,Bdi z Atlanty. Po raz pierwszy w 
historii TVR Litwy tak duża brygada 
1  naszego kraju uda s ię  celem
wwietfenia imprezy— »  dziennika- 
„ i l  operator. Za prawo przepro- 
aadjenia transmisji L T V  zapłaci dla 
Eurowizji 140 ty*, d o la rów . 
W &aotć transmisji będzie jedna- 
towadlawszystkich krajów, ale sze­
reg z nieb przeznaczonych będzie 
O czn ie  dla nas—  na pizyklad ze 
jHUkul koszykarskich. Ogółem na 
dniach Tdewizji Litewskiej zoba- 
ayiny 157 godzin iprawozdali z  prze­
biegu Igi^sk.

0 mistrzostwo Eurollgl
W fina le E u ro lig i ten isa 

stołowego kob iet spo tk a ją  s ię  
drużyny W ęg ier i N iem ie c . W  
rewanżowych spotkan iach  
półfinałowych Niemki po raz drugi 
wygrały z Angielkami —  4:0, nato­
miast W ęg ierk i p rze g ra ły  na 
wyjeździć z  Rumunkami —  2:4, jed- 
nak w pierwszym meczu zwyciężyły—  
0.4. Finałowy dwumecz odbędzie się 
12i 19 marca.

Blathlonowe MŚ Juniorów
Słabo w ystartow ali p o lscy  

biathlon iśd w mistrzostwach świata 
juniorów, które rozpoczęły się w  Fin­
landii.. W  b iegu d rużynow ym  
dziewcząt na 7,5 km Polki zajęły 7 
miejsce. Jeszcze gorzej spisali się ich 
koledzy w biegu drużynowym na 1 0  
km zajmując przedostatnie 17 miej- 
"X.

Tjrtul mistrzowski zdobyli ju ­
niorzy R os ji, w y p rz ed za ją c  
Finlandię i Niemcy. Wśród juniorek 
triumfowały Niemki przed Finkami 
i Rosjankami.

Obydwa biegi odbyły się wieczo- 
JJ®. przy sztucznym oświetleniu. 
Biathlonistom przeszkadzał bardzo 
silny wiatr, który szczególnie dał się 
we znaki na strzelnicy.

A. Małysz — najlepszy
A- Małysz zajął pierwsze miejsce ‘ 

p PWwcycie "Kunera Polskiego", 
ôłstoego Komitetu Olimpijskiego i 

rundacji Rozwoju Kultury Fizycznej 
3>t«a len i —  junior roku 1995".

się w czołówce nardarskie- 
P> rucharu Świata skoczków Małysz 
W a b i ł  biathlonistę W . Kozuba i 

R. Kempińskiego. Laureaci 
Pęoiscytu uhonorowani zostaną 

^łoronnymi stypendiami.

Zbolsk piłkarskich
b ri; ,  Fu pie B  piłkarskich kwalifi- 
w Ati Ameryki P łd.) d o  Igrzysk
KniiJ!??: Inetza® i  Argentyna — -

1 W e n e z Ł a  -  Chi- 
.a “ ),i<20n0 rozgrywki pier- 

- ' f i  ta*y- D o d rn ^ e j rundy 
5 S S &  Argentyny i We- 

^ ^ W p u p , e  A  d<j rozegrania 
je szo em ecze Paragw aj —  

lijczycy ~ Brazy,ia - B razy-

^ C ^ . 2apeWni°nyud2iałW
piłkar7»  ^00tro*nym meczu w Bastii 

^ g g g ^ rozawskiej "Iz^ ij- poko-

nali trzecioligowy zespół francuski 
"Fair Ue Russe"— 2:1.

S t Petersburg liczy na 
organizację Igrzysk

Sankt Petersburg ubiega się o 
prawo organizacji Igrzysk Olimpiady 
w 2004 roku. "Zaprezen tu jem y 
M iędzynarodowemu Kom itetow i 
O lim p ijsk iem u  n iepow tarzalną 
koncepcję" —  powiedział na konfe­
rencji prasowej przewodniczący Ko­
mitetu Organizacyjnego "Sankt Pe- 
tersburg-2004" A. Kozłowski, będący 
zarazem wiceprezesem Rosyjskiego 
Komitetu Olimpijskiego. 16 września 
nad Newę przybędzie specjalna ko­
misja M KOI i na miejscu zapozna się 
z  propozycjami miasta.

Ostatnia olimpiada C. 
Lewisa?

C. Lewis, ośmiokrotny złoty me­
dalista olimpijski chciałby na swej 
ostatniej olimpiadzie cieszyć się swo­
im dziewiątym triumfem olimpijskim. 
"B ędę rozluźniony. W iem , że to 
będzie ostatni mój start w  igrzyskach, 
więc będę mógł po prostu wyjść i po­
biec jak najlepiej" —  powiedział Le­
wis.

Po raz pierwszy od lat 34-letni 
Lewis musiał przejść trening redu­
kujący nadwagę. Od 1991 r. nie 
przebiegł 10 0  m poniżej 1 0  sekund i 
nie zakwalifikował się do reprezenta­
cji U S A  w  Barcelonie w  tej konkuren­
c j i  Z  ostatnie!} mistrzostw świata 
wycofał się z  powodu kontuzji.

Górdiejewa w parach Już 
nie wystąpi

"N ie  wyobrażam sobie, abym 
mogła występować W parze z  kim­

kolwiek innym po śmierci mojego 
męża"—  powiedziała słynna rosyjska 
łyżw iarka J. G órd ie jew a . Nagła 
śmierć na atak serca je j męża, 28-łćt- 
niego S. Grińkowa była bez wątpienia 
dla wszystkich szokiem. Grińkow i 
Górdiejewa tworzyli jedną z  najwspa­
nialszych sportowych par świata. 
Dwukrotnie trium fowali w  igrzy­
skach olimpijskich, zdobyli też 2  złote 
medale mistrzostw świata.

' "N ie mogę sobie wyobrazić, aby 
ktokolwiek inny mnie przytulał. Od 
czasu, gdy miałam 1 1  lat, dotykały 
m n ie  ty lk o  rę c e  S ie r g ie ja "  —  
powiedziała Górdiejewa, która w  tych 
dniach wystartuje z  występem solo­
wym w USA.

J. Bierleżnaja rezygnuje
Znana łyżwiarka figurowa J. 

Bierieżnaja, która w  konkurencji par 
sportowych wspólnie z  O . Szlacho- 
wem występowała dotychczas w  bar­
wach  Ł o tw y , n ie  b ęd z ie  ju ż  
rep rezen to w ać  te g o  kraju . 
Poinformowała o tym w  liście do 
Łotewskiego Komitetu Olimpijskie­
go. Bierieżnaja oznajmiła także, że 
rezygnuje z  dalszych występów ze 
Szlachowem. Na początku stycznia 
doznała poważnej kontuzji podczas 
treningu, raniona w  głowę ostrzem 
łyżwy przez partnera. Od tego czasu 
Bierieżnaja kuru je  się w  Sankt Pe­
tersburgu.

W kilku wierszach
* Chinka Caiyun Sun podczas 

międzynarodowego mityngu w  Tian- 
jin wynikiem 4,28 m o  1 cm poprawiła 
własny halowy rekord świata w  skoku 
o  tyczce.

* Tenisiści Pakistanu pokonali 
Arabię Saudyjską —  5:0, a Uzbeki­
stan z  takim samym wynikiem wygrał 
z  Bahrajnem w meczach pierwszej 
rundy Pucharu Davisa w drugiej gru­
pie Azji i Oceanii.

• W  meczu zawodowej ligi N B A  
drużyna Portland  T ra il B lazers 
przegrała na wyjeździć z  Indiana Pa- 
cers— 87:101, a lider rozgrywek Chi­
cago Bulls pokonał Minnesota Tim- 
berwohrs — 120:99.

• W  towarzyskim meczu siatków­
ki k o b ie t  rep rezen ta c ja  U S A  
przegrała z  Kubą —  0:3.

iKwy
iłamerty/
nynu C*>0rlcr w dziale mechanicz-

^  £ lu<ł̂  tapneuje?
Majstrem —  dwudziestu

U p i l i  b a  majstra — 24?
tu nikt nie pracuje.

l,«*»5 ^ ? e»iednyTOzesl!lepńww

"Dział reklamacji znajduje się na 
48 piętrze. Winda nieczynna".

Żona przychodzi do więzienia z od­
wiedzinami do męża. Na jego zatroska- 

. ne p ytan ie , c zy  n ie  braku je  je j  
pieniędzy, odpowiada:

—  N ie  martw się! Nagroda ~za 
wskazan ie, gd zie  ukrywa s ię  
przestępca, była tak wysoka, że  mi na 
długo wystarczy.

Opowiada 80-letm więzień:
— Już od roku siedzę w  więzieniu. 

Za zgwałcenie nieletniej.
— Ty?! W  takim wieku?!
—  T ak  mi s ię  spod ob a ło  

oskarżenie, że przyznałem się.

TELEWIZJA
CZWARTEK, 29 LUTEGO 

LTV
7.00 —■ Dzień dobry. 9.05 —- 

Wiadomości w vjęz. h ien i 9.35 —  
Wiadomości w jęz. franc. 18.00— Dzien­
nik. 18.10 —  Menora 18.30 — Rząd 
postanowił... 18.45 —  Wiadomości 
(ros.). 19.00 —  Dla dzieci. Film "Muzy­
kanci z  Bremy*. 19.30 — Teleartel, 20.15 
-r- Mo ma tego ztego, co by na dobre nie 
v>yszk>. 20.30— Panorama. 21.05— Stu­
dio sportowe. 21.15 —  Premiera sztuki K. 
Saji "Detektyw przy świecach". 22.05 — 
Kawiarnia Konrada. 22.55 —  Dziennik 
wieczorny. 23.10 —  Przegląd piłki 
nożnej.

LNK
7.30 -r- Poranne koło. 9.00 —  Tełe- 

shop. 9.05 —  S. "Bez domu jest źle".
16.05 —  Złota kolekcja "Discoyery*.
17.00 —  Czas. 17.20 —  Wiadomości z 
Hollywoodu. 17.50 — Salon białego ko­
ta. 18.10 —  Film ąnim. 18.35 —  8 . "Bez 
domu jest źle". 19.30 —  inne zdanie.
20.00 —  Czas. 20.45 —  Tełeshop. 21.00
—  Film fab. "Ołiver Twist*. 22.30 — S. 
"Monstra" "Córka gospodarza". 23.00 — 
Film fab. "Upadłe anioły".

BAŁTYCKA TV
8.30 —  S. Tak świat się kręci*. 9.30

—  18.50 —  Program DW.. 19.00 —  8 . 
"Manuela*. 19.30 —  NBA: spojrzenie z 
Wiaka. 20.00 —  świat głupoty. 20.30 — 
S. "Manuela". 21.00 —  8 . Tak świat się 
kręci". 21.55 Batyckie nowiny. 22.00
—  Film fab. Iluzje". 23.45 —  FHm fab. 
■Wypoczynek Chariesa". 24.00— 8.30— 
Program CNN.

TELE-3
7.00 —  Dziennik CNN. 8.00 —  Mu­

zyka 8.20 —  100 proc. 8.30 — "Santa 
Barbara". 9.30 —  S. "Maria Celeste*.
17.30 —  TełeteksŁ 18.00 —  Film lalek.
18.30— Okno na przyrodę. 18.55 — 100 
proc. 19.05— Z cyklu o Szwajcarii. 19.30

—  S. "Santa Barbara". 20.30 —  Film 
anfon. 21.00 —  Wiadomości. 21,15 —  O 
sporcie. 21.30 —  Film fab. "Przewrót po 
angielsku". 22.30 —  Muzyka. 23.00 — 
100 proc. 23.15 —  Dziennik. 23.30 —  O 
sporcie. 23.45 —  Dzikie południe.

K O W IEŃ SK A  TV
7.00 —  Ekspres poranny-1.8.30 — 

8 . “Kameleony*. 9.00 —  Ekspres poran- 
ny-2 . 9.30 —  S. "Czarownica". 10.30 —
18.00 —  Program DW. 18.00 —  Tełeno- 
tes. 18.30 —  8 . "Czarownica". 19.30 —  
Tetenołes. 20.00 —  Dziennic 20.20 —  
FHm anim. dla dzieci. 20.30 —  Kino.
21.00 —  8 . "Policja z  Miamf. 22.00 —  8 . 
"Kameleony". 22.30 —  Tełenotes. 22.55 

Ę s  Wieczorne monologi. 23.00 —  FHm 
fab. "Stal i koronki".

WILEŃSKA TV
9.00— Wiadomości z  Wilna. 9.15— 

Ranking restauracji. 9.30 —  S. "Dyżurna 
apteka". 10.05 —  Patrol drogowy. 10.20
—  Katastrofy tygodnia. 10.50 —  Kurs 
dolara. 11.00 —  FHm fab. "Nocny upaf.
11.50 —  90x80x90. 1Z05 —  FHm fab. 
"Każdego wieczora o jedenastej*. 1325
—  FHm anim. dla dzieci. 13.45— Apteka.
18.00 —  S. "Dyżurna apteka*. 18.35 —  
Wiadomości. Dziś w miasteczku. 18.50 
— Autoehop. 18.55— Jesteś świadkiem. 
19.20— Sportowy tydzień. 19.50 —  FHm 
fab. "Skanerzy-3". 21.40 —  Film fab. 
"Nocny upaT. 22.45 — Wileńska jutrzen­
ka. 23.00— Wiadomości. Dziś w miaste­
czku. 23.15 —t To wszystko —  rock and 
roli.

i k a n a ł

5.00 —  Teteranek. 8.00 —  Dziennik 
8.15— S  Tajemnica kobiety z tropików". 
9.05—-Żaby pamiętać... L  Byków. 9.45— 
Klub podróży. 10.30 —  FHm anim. 10.40
—  Smak. 11.00 —  Wiadomości 11.10—  
Mir. 11.50 —  8  TASS upoważniony jest 
oświadczyć...". 13.00 —  Fflm anim. 13.10
—  S. Telewizyjna służba nowości". 14.00
—  Dziennik. 1420— 8. "Podziemne smo- 
kf\ 14.40 — Lego-go. 15.10 —  Tin tonfc.
15.35 —  S. "Heiene i chłopcy". 16.00 — 
Lekcja rocka. 16.30— Siedem dni sportu.
17.00 —  Wiadomości 17.20 —  8 . Taje­
mnica kobiety z  tropików. 18.10— Godzi­
na szczytu. 18.35— Loto ‘łdflłon". 19.00— 
W cztery oczy. 19.45 — Dobranoc, dzieci.
20.00— Czaa 20.30— Operacja20.50—  
FHm fab. "Jeździec wysokich wzgórz".
22.35 —  Przegląd muz. 23.20 — 
Wiadomości. 23.30 —  8 . Telewizyjna 
służba nowoścf. 025— 8iedem dni spor­
tu 0.55— FHm fab.

TV POLONIA
7.55— Dzień dobry z Polski. 8.00— 

Panorama. 8.10— Dzień dobry z Polski.
10.00 —  Wiadomości 10.10 —  Pro­
gram dnia 10.15— Muzyczna Jedynka 
(powt). 10.45 — "Polskie ABC* —  pro­
gram dla dzieci (powt). 11.15 —  "Sta-

i wka większa niż żyoie" — serial TVP, 
(powt). 12 .2 0  —  Błok programów edu­
kacyjnych. 13.00— Wiadomości. 13.10
— Program dnia. 13.45 — 'Wizja lokal­
na?* — film fabularny produkcji polskiej 
(powt). 14.40 — Publicystyka. 14.55 — 
Zaproszenie. 15.25 — Rozmowa dnia.

15.55— Program dnia. 16.00— Panora­
ma. 16.20— Magazyn Katolicki. 16.50— 
"Rewizja Nadzwyczajna*. 17.20 — Gość 
TV Polonia. 17.30— Tropy* cz. 2.18.00
—  Teleexpress. 18.15 —  "Maszyna 
zmian" — serial dla młodych widzów.
18.45 —  Muzyczna Skrzynka Teteex- 
pressu. 19.15— "Czarne chmury" — se­
rial TVP. 20.05 —  "Ruina" — reportaż.
20.20 —  Dobranocka. 20.30 Ł 7 
Wiadomości. 21.00 —  Studio Kontakt
21.45 — "Dziennik TV" — program saty­
ryczny Jacka Fedorowicza. 22.00 — Pa­
norama. 22.30—  Czwartkowy teatr sate­
litarny! "Mateczka", autor: Władysław 
Terlecki. 23.45 —  Program na piątek.
23.50 —  "Czad Komando na trasie" — 
koncert zespołu *Dynamind". 0.20 — 
"Zwyczajni ludzie" —  film dok. 1.15 — 
Panorama.

TYP-1
7.00 — Kawa czy herbata? 8.45 — 

V. I. P. —  rozmowa Jedynki. 9.00 — 
Dóżowa pantera* — serial anim. prod 
USA 9.30— Rządy dzieci, czyli pajdokra- 
cja 10 .00— Wiadomości. 10 .10 — Mama 
i ja. 10.20 —  Gimnastyka buzi i języka.
10.30—  Domowe przedszkole. 10 .5 5 — 
Porozmawiajmy o dzieciach. 11.05 —  
"Prawnicy z Miasta Aniołów" — serial 
prod. USA 11.50— Muzyczna Jedynka.
12 .00— Gotowanie na ekranie. 1 2 2 0 — 
To jest łatwe — oczko w prawo.., oczko 
w lewo. 12:30— Tald jest świat 13.00— 
Wiadomości. 13.10 —  Agrobiznes. 13.15 
-4- Magazyn Notowań. 13.40 — Rzeka w 
stronę Europy (1). 14.10 —  Strzał w 
dziesiątkę. 14.30— Ptakołub. 14.45— *W 
sercu Afryki" 0 — film dok. prod. angiel­
skiej. 15.15— Rzeka w stronę Europy (2).
15.45 —  Strzał w dziesiątkę. 15.50 —  
Program dnia 16.00 —  Dla młodych 
wridzów: Potop popu. 16.30— *MaxGltck*

serial prod. kanadyjskiej. 17.00 — Dla 
młodych widzów: *Gawęda muzyczna mi­
strza*. 17.25 —  Dla dzieci: Król zwierząt
— quiz przyrodniczy. 17.50 — Kalenda­
rium XX wieku. 18.00 —  Teleeatpress.
18.20 — Filmidło — magazyn filmowy.
18.40— Auto mania. 19.10— Tata Major"
—  serial komeefiowy prod. USA 19.30 — 
Magazyn katolicki. 20.00— Wieczorynka
20.30— Wiadomości. 21.10 — "Nietykal­
ni*—  serial prod. USA 2200— Wieczór 
publicystyczny. 23.20—  Diariusz — ma­
gazyn rządowy. 23.30 — Pegaz — tygo­
dnik kuturałny. 24.00— Wiadomości go­
spodarcze 0.15— Książki najlepsza 0.20
—  "Sława w XX wieku oczami Cfve’a Ja­
mesa"— film dok. prod. ang. 1.10— Hity 
Jedynki.

PIĄTEK, 1 MARCA 
LTV

7.00 — Dzień dobry. 9.05 :— 
Wiadomości w jęz. niem. 9.35 —  
Wiadomości w jęz. franc. 18.00— Dzien­
nik. 18.10 —  Gest 18.30 —  lekcja jaz. 
ang. 18.45 —  Wiadomości (ros.). 19.00
—  Dla dzieci. 19.30 — Sześć konty­
nentów. 20.00 —  Echa 20.30 — Panora­
ma 21.05 —  Studio sportowe. 21.15 — 
S. "Uboczny wpływ". 22.00 —  Aleja 
Wolności. 22.25— Czy tylko retro?23.05
—  Dziennik wieczorny. 23.20— FHm fab. 
USA "Urwisy".

L N K T Y
7.30— Poranne kolo. 9.00— Teles- 

hop. 9.05— S. "Bez domu jest źle". 16.05 
— S. "Robot policjantem". 17.00— Czaa
17.20 —  Radzieckie kroniki 18.10 — 
Film ankn. 18.35 — S. "Bez domu jest 
źle'*. 19.30 — Czarny piątek. 20.00 — 
Czaa 20.45 — Tełeshop. 21.00 — Tak, 
Nie. 22.00 —  Radiowe show. 22.30 — 
Wszystko. 22.55— 8 . "Główny podejrza­
ny".

BAŁTYCKA TV
8.30 —  S. Tak świat się kręci*. 9.30 

— 18.20— Program DW. 18.30 — Stare 
anegdoty. 19.00 — Koszykówka. 20.30
—  8 . "Manuela". 21.00 — S. Tak świat 
się kręci". 21.55 —  Batyckie nowiny.
22.00 —'■ Film fab. "Koniec gry". 23.45 — 
FHm fab. ‘Wspaniała przeszłość". 24.00
—  8.30 — Program CNN.

TELE-3
7.00 — Dziennik CNN. 8.00 —  Mu­

zyka 8.20— 100 proc. 8.30— S. "Santa 
Barbara". 9.30 —  S. "Maria Celeste*.
17.30 —  Tełeteksty. 18.00 — Europejski 
kalejdoskop. 18.30— Europejska scena
18.55 —  100 proc. 19.05 —  Z cyklu 
"Główna ulica". 19.30— S. "Santa Barba­
ra*. 20.30 — FHm anim. 21.00 — Dzien­
nik. 21.15 —  O sporcie. 21.30 — 8 . 
"Góral*. 22.30 — FHm fab. "Wolanie w 
nocy". 24.00 — 100 proc. 0.10 — 
Wiadomości. 0.25 — 0  sporcie.

KOW IEŃSKA TV
7.00 — Ekspres poranny-1.8.30 — 

8 . Kameleony". 9.00 — Ekspres poran- 
ny-2. 9.30 — FHm dok. 10.00 — Z  serii 
"Kryminalne historie" — "Cicha noc*.
10.40— 18.00— Program DW. 18.00 — 
Tełenotes. 19.00 — Telegra "A2B2".
20.00 — Dziennik- 20.20 — FHm anim. 
dla dzieci 20.30 — Program dla dzieci.
21.00— 8  "Agent M*. 2ZOO— 8 . "Kame­
leony". 22.30 — Tełenotes. 23.00 — W 
świecie muzyki 23.30 — S. "Eden".

W ILEŃSKA TV
9.00— Wiadomości z  Wilna. 9.16— 

Muzyka. 9.30 — 8 . "Dyżurna apte­

ka". 10.05 — Patrol drogowy. 10.20 — 
Sportowy tydzień. 10.50 — Kurs dolara
11.00 — Film fab. "Nocny upef. 11.50— 
90x60x90.12.05 —  FHm fab. "Skanerzy- 
3". 13.45 — Apteka 14.00 — Muzyka
14.35 — Telemaraton "Muzyka przeciw­
ko terroryzmowi i przemocy". 18.00 — 
Film fab. "Drobnostki życia". 18.35 — 
Wiadomości Dziś w miasteczku. 18.50
— Autoshop. 18.55— Tydzień. 19.35— 
Muzyka 19.45 — FHm fab. "Przygody 
Shedocka Holmesa i Doktora Watsona. 
Rozpoczyna się wiek XX*. 22.35—  Mu­
zyka z filmów. 22.45 —  Nowości muz.
23.00 —  Wiadomości. Dziś w miastecz­
ku. 23.15 — Kanałmuz.

I KANAŁ
5.00— Teleranek. 8.00— Dziennik. 

8.15 —  S. Taj me ni ca kobiety z tro­
pików". 9.05 — W cztery oczy. 9.45 — 
Koncert 10.15:— Film anim. 10.25 —  j 
Dopóki wszyscy w domu. 11.00 — 
Wiadomości. 11.10 — Mir. 11.50 — S. 
TASS upoważniony jest oświadczyć..."r
12.55 — Film anim. 13.10-r 8. Telewi­
zyjna służba nowości*. 14.00 —' 
Wiadomości. 14.20 — 8. ankn. "Pod­
ziemne smoki". 14.40 —  Szkic o zdol­
nych dzieciach-inwalidach. 15.05 — 
Spektakl według sztuki A  Czechowa "Zły 
chłopak*. 15.25— Fflm "Na rozkaz szczu­
paka". 16.30— Siedem dni sportu. 17.00 

jr -  Dziennik. 17.20 —  S. Tajemnica ko­
biety z tropików*. 18.10 — Vladas. Minął 
rok. 18.45 —  Pole cudów — rok 1992.
19.45 —  Dobranoc, dzieci. 20.00 — 
Czas. 20.45 — TV dzisiaj. 21.50 — Kole­
kcja pierwszego kanału. Prawdziwa hi­
storia Hamleta w filmie "Książę z Jutlan- 
dii*. 23.40 — Wiadomości 23.50 — 
Hokej na lodzie. 0.35 —  FHm "Błękitny 
granat*

TV POLONIA  
. 8.00 — Panorama 8.10 — Dzień 

dobry z Polski- 10.00 — Wiadomości 
10.10 —  Program dnia. 10.15 
"Krzyżówka szczęścia" — teleturniej 
(powt). 10.45 —  "Maszyna zmian" — 
serial dla dzieci 11.15— “Czarne chmu­
ry" — serial TVP. 12.15 —  Blok pro­
gramów edukacyjnych. 13.00 — 
Wiadomości 13J0 — Pogram dnia 

• 13.15— ‘Wyrok życia"— film arch. prod. 
polskiej. 14.25— Publicystyka 15.15 — 
"Diariusz"— magazyn rządowy. 1525— 
Rozmowa dnia 15.55 — Program dnia
16.00 — Panorama 16.20— Karykatura 
i życie. 16.35— "Od przedszkola do Opo­
la" — program dla dzieci 17.20 — Gość 
TV Polonia 17.30— Magazyn kulturalny.
17.45 — Przegląd Prasy Polonijnej.
18.00— Toteexpresa 18.15— *Bajki pa­
na Bategana" — fflm anim. dte dzieci.
18.45 — Krzyżówka szczęścił" — tele­
turniej. 19.15— "Radio Romans*— serial 
TVP. 19.45 — "Auto-Moto-KJub" 20.00— 
"Hity satelity*. 20.20 — Dobranocka
20.30— Wiadomości. 21.00— Przegląd

; Filmów o Sztuce. 22.00 — Panorama
22.30 —  "Kariera Nikodema Dyzmy* — 
serial TVP. 23.20 — Program na sobotę.
23.30 — "Męski striptiz* — program 
Małgorzaty Domagalik. 24.00 — "Palet*
— magazyn wibracji muzycznych. 0.30 

-— Kino nocą: Trzy stopy nad ziemią"—
film fab. prod. polskiej.200— Panorama 
(po1 <t). 2.30— Wieczorne opowieści (3).
3.30 — Magazyn kulturalny (powt). 3.45
—  Przegląd prasy polonijnej (powt).
4.00— Panorama (powt). 4.30— Karie­
ra Nikodema Dyzmy" — serial TVP. 5.20 
— Czad Komando na trasie— Dynamind 
(powt). 4.50 — Agnieszka Osiecka za­
prasza — Listy śpiewające (powt). 6.55 
— "Dziennik Telewizyjny"— program sa­
tyryczny Jacka Fedorowicza (powt).
7.05 —- "Polska spod Giewontu" — film 
dok. (powt). 7.30— ‘Wojna domowa"— 
serial TVP. 8.00 — "Poprawiny", czyH II 
Gala Piosenki Biesiadnej (1)̂  (powt).

TYP-1
7.00 — Kawa czy herbata? 8.45 —

V.LP. — rozmowa Jedynki 9.00 — "Mo­
da na sukces" — serial prod USA 9.30
— Tropami prehistorii: Biskupin. 10.00
— Wiadomości. 10.10 — Domowe 
przedszkole. 11.00— "Star Trek—stacja 
kosmiczna"— serial prod. USA 11.45— 
Muzyczna Jedynka. 12.00— Zrób to tak. 
jak my. 12.15 — Małe spojrzenie. 12.30
—  Program polonijny. 13.00 — 
Wiadomości. 13.10— Agrobiznes. 13.15
— Magazyn Notowań. 13.40 — Wielka 
Brytania gościem Telewizji Edukacyjnej. 
15.50— Program dnia 16.00— Muzycz­
na Jedynka 16.30 — "Moda na sukces"
—  serial prod. USA. 17.00 — Dla 
młodych widzów: Fronda —■ "Izraef. 
17.25 —  Dla dzieci: Ciuchcia 1*7.50 — 
Kalendarium XX wieku 18.00 — Tełeex- 
press. 18.20 — "Tata, a Marcin 
powiedział..". 18.30 — Goniec — tygo­
dnik kulturalny. 18.45 — Test — maga­
zyn konsumenta 19.05 — Randka w 
ciemno — zabawa ąuizowsL 19.50 — 
Przeboje kabaretów. 20.00 — Wieczo­
rynka. 20.30 — Wiadomości. 21.10 — 
Tragedia Posejdona" — horror prod. 
USA 23.05 — Puls dnia 23.25 — WC 
kwadrans. 23.45 — MdM, czyli Mann do 
Materny, Materna do Manna 0.20 — 
Wiadomości 0.40 — Około północy — 
program Marcina Kydryńskiego. 0.55 — 
"Piątek trzynastego" — film fab. prod 
USA 2.30 — Goniec — tygodnik kultu­
ralny (powt).
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Już jestem  
ubezpieczony

Mam spokój, bo:
— zabezpieczona jest moja 
przyszłość
— jestem w pewnych rękach

Państwowy Zakład 
Ubezpieczeń 

Filie we wszystkich 
miastach Litwy.

(Zam 76)

Po niższych zimowych ce­
nach sprzedajemy RUBEROID 
I CEMENT w workach.

Vilnlus, ML 42-46-31, 41-96- 
94.

(Zam. 112)

TANIO SPRZEDAM używana 
— dobra telewizory z Niemiec.

Vllnhia, tal 73-84-56.
(Zam. 282)

SPRZEDAM 4-poko|owa 
mieszkanie przy ul. 
FaMJonlłklą na 5 piętrze. Cena 
27500.

Tel. 81-52-29.
(Zam. 244)

SPRZEDAM 2-potoJOwe 
mlaazkanla przy uL Medelnoa 
na parterze. Cena 16200.

Tel. 61-39-59,70-31-50.
(Zam. 245)

ZGUBIŁ s ą  PIES, owczarek 
kaukaafcl, kolor szary. Proszę 
telefonować pod nr tal 65-62- 
83. OMecu|f nagrody.

(Zam. 200)

EKRANY
SKALVIM— I sala — 20. II. 1.3.IH— 

‘Salon KMy* — o  16. 20.10. 20.11,1.3. III 
r —  o  12 , 14,18.10; 2.III —  o 

r — o  11.30; "Indy­
ki*— 012-45.10. II sala— tdoałnapara" 
(Roa|a) — o  13.40.18.40,20. t la|lapaTy 
z  najfapozych" (USA) —  o  11.90, 15. 
16.00.

UETUYA —  -Barwa nocy* —  o 
17.30; "Zabłąkani w Afryce" (USA) —  o 
12. 14,10.18, 20.

VILNIUS — 1-3. III —  "Sloć" (USA) —  
012,14.15,18.30,10:20.11— 012.14.15, 
18.30; 20. II — ‘AmxSk KmrtbT — o 10.

HEUOS —  I sala —  20. II, 1-3.111— o 
12.13.30,15.18.30,18. Ilaala-20.N -3.III
— “Wille* (USA) —  o 11.30, 13.50.18.10, 
10.30.

MOCOSALON —  *Nocny myśliwy" 
(USA) —  o 13.30. 15.20. Ił ła lo ria Jono 
MaoafWcT {USA) —  o 17.40. -Wampir w  
Brookflnlo* (USA) — o  10.30; 28.&-3.MI—  
■Kobro" (USA) o 13. ■N afamnl aiordorc y  
(USA) —  O 14.30; Yoroot Camp* (USA)
—  o 17; " lamoloisai, pocląglam, aamo- 
chodom" (USA) —  o 10.30.

PEROALŹ — 20. IM  .III —  “Płofwazy 
rycarz" (USA) —  o 12, 14.30, 17, 10.30; 
2 ,3.HI — 0 12,17,19.30; 2 ,3.III — T a je ­
mniczy ood* (USA) —  o 14.30.

AU&RA — 20.ll-1.lll —  T a iwlfta ia 
miłość- (USA) —  o 10.30, 14, 15.40, 

. 17.20, 19; 2 . 1 H I - 0  10.30, 14, 18.30; 
20.IK-3. III —  Krów, łzy I w łość* (Chiny)
—  o 12.10, 2,3.111 — K lazan I Kanchaia* 
(Indio, 2 a.) —  o 15.40.

VID£OSALA *OZO* —  ■Konłormł- 
ela" —  o 19.30; ■Nocny portior* —  o 
17.30; 29.ll —  -Pułkownik Rodloy* —  o 
18; 1.111 — 14000000" — o 17.30; "Forte- 
plan*— o 19.30; 2.3.111— *Aaiadouoz* —  
o 15; T ro coo w Norymbordzo*—  o 18.

DRAUOYSTfc —  29.11-1.III —  *Cloa 
za doo* (USA) —  o 18,18,

JUBILERSKI SKLEP "KORALAS'

N IE M E N C Z Y Ń S K A  S P Ó Ł D Z IE L N IA  S PO Ż yyJ cJ T
oąbiiTa otwarty konkurs

1. Hangar we wsi Maiiiogala ' " w * * .

2. Sklep nabiałowy w  Nemcnfinć 53
3. Sklep w  PikeliSkes
4. Sklep w Raudondvaris 2913
5. Sklep towarów radiowych w Nemenćine 34,6
6. Sklep meblowy w  Nemenćine 814
7. Sklep w  PetruliSkćs 251,66
8. Sklep w  Suźonys
9. Sklep artykułów przemysłowych w

13936

MeiSiogaie 173,62
10. Sklep w  Gudciiai 60.66
11. Sklep w  Kalinie 106,63
12. Hangar w  Nemenćine 583,27
13. Stołówka w  EitminiSkes 253,52
14. Budynek goapodarczy w  Raudondvaru 280
15. Stołówka w  Sudervć 2832
16. Sklepw Rastinćnai 16535
Konkurs odbędzie się 12 marca 1996 r. o godz. 11.
Informacja telefoniczna: 571-276,571-245,522-342.
Ceny umowne. Lustracja pomieszczeń: 1,4 i 8 marca 1996 r

3 marca br. Samorząd rejonu wilefoldego ' 
zaprasza wszystkich na tradycyjny

KIERMASZ KAZIUKOWY W RUDOMINIE.
Uwaga, przedsiębiorcy!

Szansa dla Wasi
Jeżeli chcecie mieć własne stoisko na Kiermaszu Kaziu kowym— lelcfo. 

nujcie od zaraz do starostwa w  Rudominie,
Tel. 56-41-48,56-41-23.

fcmtaa

fi

Trakg g. 6, Vilnius, 
lei. 62 GO 60

Skupujemy złoto, platynę, palad, srebro

B m a o  U SLIIC  

“ W TfK> YtKSLAS’

Dokumenty rejestracji 
zakładów.

Yllnlus, J . Ba aa na vićlaua 29*, 
II p iętro , ta l. 45-02-45.

(Zam. na)

ZATRUDNIĘ NA STAŁE W 
POLSCE (Szczecinie) archite­
kta z udokumentowanym 
stałem pracy 3-4 lata. Oferty z 
opisem pracy zawodowa], 
oczekiwanymi zarobkami I fo­
tografią proszą nadsyłać na 
adrea:

Savanorlą 40-38, Yllnlua 
2015, teł. 23-85-42.

(Zam. 201)

Przedsiębiorstwo ‘Labrado- 
ras' WYKONUJE POMNIKI z 
granitu, ogrodzenia, nagrobkL

Yllnius, uL Alglrdo 48, tal. 63- 
99-65, UL Zleteloa 8, tel 6345- 
58.

(Zam. 192)

W soboty, niedziele, wtorki 
PROPONUJEMY PODRÓŻE 
KOMERCYJNE do Mgakwy, na 
Ukrainą. Załatwiamy podróżne 
dokumenty dla grpp I Indywi­
dualne. Potrzebujemy auto­
busów.

VHnlus, tal 44-15-55. Ucen- 
cja 001067.

(Zam 211)

OGŁOSZENIA 
DO "KURIERA WILEŃSKIEGO"

można dać również w Śródmieściu.
Obecnie, aby dać reklamą do'Kuriera Wileńskiego* niekonie­

cznie jest jechać do Domu Prasy. Ogłoszenia do naszego dzien­
nika za pośrednictwem Biura Reklamy przyjmowane są pod 
adresem: VHnlus, *Vj kapitaline statyba', Gediminopr. 37, gabinet 
nr 9, drugie piętro.

Tel. 61-66-64.

To miejsce 
czeka 

na Twoją 
reklamę

DROBNE ZA DARMO 
KURIER WILEŃSKI

Uwaga!
Codziennie

w "Kurierze Wileńskim" 
możesz zamieścić drobne prywatne 

ogłoszenie do 5 słów za darmo!

P o  w y p e łn ia n iu  p o w y ź a j  z e m le e z c z o n o g o  k u p o n u  z  
treś c ią  o g ło e ze n le  p ro a lm y  g o  w y c ią ć  I w y a la ć  n a  a d ro a  r e ­
dakcji.

2058 VMnluo, Laiavśa 80,
'Kurier WUeńekT, dziel reklamy, tal. 42-89-83.

KALENDARIUM
• Czwartek (29.11) jo t  60 da*

1996 r. D o  końca roku 306 dni
• Znak Zodiaku— Ryty
• Imieniny: Romana, Makatf

• Wschód Słońca — 7.11,
—  17.54. Długość dnia 10 fodt '*

Litewska Służba Hydroad* 
rołogiczna przewiduje u  
nieznaczne zachmurzenie, ■ j f j  
k ró tk o t rw a łe . opady. ‘
południowo-wschodni,
Temperatura około O-Ztfof1*  

Jutro —  k r ó i i o u ^ ^ J
Temperatura w  nocy—
-4 do +1 stopni.

Pojutrze, 2 marca
Temperatura w nocy 4-9 nopn* 
w  dzień 2-7 stopni mrozu.

KURIER WILEŃSKI
Wydawca 

Z&A "Kurier WtłoAskf*

Drukuje SA „Speuda"

Redaktor naczelny 
Czesław MALAWSKI 

W— z  adraa: Lalevśs pc. 60 . 
2 0 58  Viln łua,Lietuvoe Roapubiika  

Kod 87218  
IS SN  1 3 9 2 -0 4 0 5  

S L 3 2 2

TELEFONY: sekretariat redaktora naczelnego — 42-79-01, zastępcy redaktora — 
42-79-48, sekretarz redakcji — 42-79-49. ^
DZIAŁY: polityczny, problemów społecznych — 42-78-72, aktualności krajowych— 
ekonomiczny, życia wsi — 42-79-68, stołeczny, kultury — 42-79-77, literatury 
42-79-88, szkolnictwa I młodzieży, listów I Interwencji — 42-68-65, reklamy I 0̂ łC.f^ 
42-68-63. Fotokorespondencl — 42-90-81. Korespondent na rejon solecznlckl—52-'*^

Ogłoszenia I reklamą do 'Kuriera Wileńskiego* przyjmuje slą pod adresem: 
Dom Prssy, Laisv6s pr. 60, plątro 11, pokój 1114, tel. 42-69-63, fax 42-72-65 

w dniach pracy od godz. 9.00 do 17.00.

Za Ir ość ogłoazaiS redakcja  nie odpowiada. 
Opinio czytelników zaw arta w  Ich Datach nie za* 
wazo są zbieżna z opinią redakcji.

O t * * * "
K iy a t y * '


